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Od administracji.

Problemy otfrobzenio Turcy i.
Po przewrotach kwietniowych i po zwycię- 

htwie Młodoturków, które przez czas jakiś 
skupiało na Konstantynopolu uwagę całego świa­
ta, nastąpił okres ciszy i tajemniczości, osłania­
jącej wszystko, co dzieje się obecnie w Turcyi.

A jednak teraj właśnie zaczynają się tam 
dziać rzeczy najciekawsze z punktu widzenia 
polityków j ludzi, świadomych ogromnej ogólno­
ludzkiej doniosłości takich tub innych rezulta­
tów tego procesu dziejowego, który rozpoczął 
się obecnie pod nazwą „odrodzenia Turcyi“. 
Nie jest bow iem i nie może być rzeczą obojęt­
ną, czy największe państwo muzułmańskie, bę­
dące także symbolem związku moralnego dla 
wszystkicn ludów mehometaiiskich. które znaj­
dują się jeszcze na tym poziomie rozwoju, na 
którym związek religijny jest znacznie silniej­
szy od narodowego, wejdzie na drogę rozwoju 
kulturalnego i uzyska Drawa obywatelstwa w 
synedryonie państw cywilizowanych, czy też po 
długich i bezskutecznych męczarniach pozostanie 
tam, gdzie było i tylko bardziej jeszcze niż 
przedtem osłabione oczekiwać będzie smutnego 
losu słabego między silnymi.

Zwycięstwo Młodoturków stworzyło i przy­
puśćmy, że utrwaliło, tylko zewnętrzne formy 
tego odrodzenia. Ono samo znajduje się jeszcze 
ciągle w sferze czy6lo teoretycznych możliwo­
ści, które właśnie chcielibyśmy bliżej rozpatrzeć 
i ocenić.

Kwesiya odrodzenia Turcyi jest sprawą prze­
istoczenia się bardzo pierwotne; struktury spo- 
łeczno-państwowej, noszącej wybitnie teokratycz- 
Łe piętno w państwo nowożytne i praworządne, 
•fest to skok Dardzo wielki i bardzo trndny, 
btóregu doświadczenie historyczne narodów eu­
ropejskich nie zna prawie zupełnie. W  Enropie 
bowiem sekularyzacya władzy odbywała się stop­
niowo i powoli, jako produkt ewniucyi pojęć 
rel;g:jno-społecznych, rozpowszechnionych w sze­
rokich masach.

Pomeważ ewolncyi takie; panujące w masach 
narodu tureckiego pojęcia religijne nie odbyły, 
przeto Młodoturcy, którzy pod względem pojęć 
nie mają nic wspólnego z ogromną'Większością 
swojegt narodu, musieli uciec się do sztucznego 
przykrycia przepaści, azieiącej panujący pogląd 
religijao-teokratyczny od. zasad nowożytnego 
świeckiego państwa przez podDorządkowanie kon­
stytucji i wszelkich połączonych z nią zmian 
t. zw. „szeryatuwi11.
v Je s t to pierwsze wielkie i trwałe niebezpie­
czeństwo, które grozi odrodzeniu tureckiemu, 
ponieważ ustrój państwowy, jakikolwiek by on 
b,vł, nie może być zdolnym do samoistnego bytu 
t rozwoiu, skoro opiera się na przesłankach 
świ itupoglądu religijnego, skoro najwyższa san- 
keye jego i uzasadnienia pochodzą z poza spo 
łeczeustwa,
/ Losy takiego ustroju zależą całkowicie od 
przypadku, t. j. od woli i zdolności poszczegól­
nych lodzi, stojących w danej chwili na jeg>) 
czelr Jeżel to są ludzie światli i postępowi, 
jak  Młodoturcy, to taka podporządkowana sze- 
ryatowi Konstytucya może się w ich ręku stać 
narzędziem do dźwignięcia narodu i państwa, 
jeżeli zaś ladzie ci będą inni. to wówczas ta 
sama konstytucya przemienić się może łatwo 
w pewną formę oligarchii, może jeszcze bar­
dziej dla narodu nieznośnej a dla państwa zgu­

bnej, niż obalony obecnie system despotyczny, 
doprowadzony do tak jaskrawego absurdu, jak 
panuwanie i rządy Abdul Hamida.

Zaznaczywszy tę zasadniczą słabość konsty- 
tucyi tureckiej, biorącej swą sankoyę nio w 
świadomej woli większości narodu, ale w jej 
antytezie miauuwicie w „szeryacie*, przypuśćmy 
teraz, że Młodoturcy zarowno siłą dokonanych 
faktów, jak też dzięki swej przewadze umysło­
wej nad innemi grupami politycznemi. utrzymają 
się przy władzy, któia ma być dla nich środ­
kiem do odrodzenia Tarcyi.  ̂ .

Jakie są najważniejsze problemy w] skład 
tego zadania wchodzące.

Najważniejszym z nich. lecz zarazem i naj­
mniej konkretnym jest przezwyciężenie wszech­
stronnego konserwatyzmu t. zw „Staroturków*, 
t. j. Turków w ich masie. Konserwatyzm ten, 
związany organicznie z fanatyzmem reltgimym, 
przeciwstawia się stale wszelkim reformom i 
nowatorstwom, piętnując je  przedew izystkiem 
jako bezbożne i Allachowi niemiłe. Świadomość 
różnic klasowu-ekonomicznych znajduje się w 
Turcyi dopiero w zawiązku, a formy, w których 
się ona przejawia są zbyt elementarne i ubo­
gie, aby na nich można było cokolwiek budo 
wać. To właśnie ubóstwo i ta prymitywność 
form społecznych w Turcyi, czyni konserwa 
tyzm je j mas bardzo trudnym do przezwyciężę 
nia, ponieważ życie ekonomiczno-społeczne nie 
stwarza tam, przy ogólnie bardzo niskim pozio­
mie kultury, świadomości różnicy potrzeb i ce 
lów, których gra jest warunkiem rozwoju : po 
stępu społeczeństwa jako całości.

Turecki absolutnie negatywny konserwatyzm 
może też być pi zezwyciężony tylko bardzo po­
woli w drodze bardzo ostrożnej i przewidującej 
taktyki politycznej rządzących. Zamin zaś to 
nastąpi, da Się on jeszcze nieraz dotkliwie uczuć 
Młodoturkom. PrzeaewszySikiem bedą oni mieli 
z nim do czynienia bardzo wiele przy regulo­
waniu s p r a w y  n a r o d o w o ś c : owe j ,  która 
jest drugim, bardzo ważnym problemem odro­
dzenia państwa.

Tureya w ogólności, a enropi j 3Ra w szcze­
gólności, jest konglomeratom narodowości, które 
żyją od dawna w niemożliwym etanie walki 
v-‘ zystkich ze wszystkim1. Wszyscy ci Ormia­
nie. Arabowie, Albańczycy, Grecy i Bułgarzy, 
a nawet Żydzi, walczą nie tylko z Turkami, 
ale jeszcze zawzięciej walczą z sobą, utrzymu­
jąc w ten sposób całe państwo w stanie chro­
nicznej anarchii, której owładnąć nie udało się 
dotąd rządowi tureckiemu.

Młodoturcy gotując się do objęcia władzy, 
wykoncypowal. sobie receptę na tę najcięższą 
chorobę państwa tureckiego. Zawierała ta re­
cepta trzy mgre lyencye; równoupiawnienie, 
centralizm i wspólna nazwa „Otcomanów1*. Za­
raz jednakowoż w pierwszej chwili okazała się 
cała bezskuteczność tych środków, które wyde- 
dukewane z doktryny, niesprawdzone w doświad­
czeniu. naraziły tylko Młodoturków na to, że 
Aodul Hamid wyzyskał do swoich reakcyjnych 
planów antagonizm narodowości i fatalne zaśle­
pienie ich poszczególnych przewódców.

Równouprawnienie narodowości w Turcyi jest 
konieczne. Napotyka ono jeunak na dwie ogro­
mne trudności: po pierwsze opór konserwaty­
zmu tureckiego, który tylko z największą tru­
dnością zgodzi się zrozumieć konieczność wy­
rzeczenia się przez Turków ich uprzywilejowa­
nego położenia w państwie, a powtóre odśrod­
kowe dążności narodów chrześcijańskich, które 
nie tamowane żadną kulturą polityczną, lecz 
przeważnie podsycane z zewnątrz, oka«ują za­
wsze dużą tendencyę do przeistaczania się w 
skrajny separatyzm.

Przemiana Turcyi w federacyę narodów, jak 
tego pragną liberałowie, może być dzisiaj tylko 
niewinnem marzeniem, jeżeli w ogóle całe pań

stwo ma istnieć nadal. Pogodzenie zaś ferm cen 
tialistycznych z zasadą równouprawnienia, jest 
niesłychanie trudne.

Młodoturcy po raz drugi zwyciężyli pizy po­
mocy armii. To stawia ich wobec trzeciego ogro­
mnie doniosłego problemu, mianowicie sprowa­
dzenia a r m i i  na powrót na poziom narzędzia 
oDrony państwa na zewnątrz i odgrodzenia je j 
od wszelkich wpływów p'litycznych. Jeżeli bę­
dą do tego celu dążył: przez systematyczne osła 
biauie i dezorganizację a^mii, to wystawią pań­
stwo na bardzo groźne niebezpieczeństwo ze­
wnętrzne. — Jeżeli zaś zechcą pozostawić stan 
dzisiejszy, to stworzą sobie wieczną i jak kwie­
tniowy zamach reakcyjny uowiódł, zgoła nie 
bezzasadną groźbę, że pewnego dnia armia mo­
że zwrócić się przeciw nim. — I tu więc także 
Młodoturcy będą musieli zdobyć się na bardzo 
wielki wysiłek, aby te sprzeczności ze sobą po­
godzić.

Dodajmy teraz do tych trzech zasadniczych 
problemów odrodzer ia Turcyi bardzo trudne za­
danie uzdrowienia finansów państwowych, ko­
niecznie szjbkie podniesienie ogolnegc poziomu 
oświaty i gruntowną, może nawet radykalną re­
formę aćmMistracyi w calem ogromnem, a tak 
bardzo mejednolitem państwie, a zrozumiemy, 
że Młodoturcy wcięli na się zaaanie, któro pod 
względem trudności nio wiele ma sobie równych 
w życiu polityczno-państwowem.

Pos S t a c h o w i c z  iano wzór banku przed­
stawił beigradzk: bank słowiański.

Były bułgarski minister Ł  u k i a n o w oświad­
czył, że bank nie może liczyć na operacje z eks­
portem bułgarskim. Głównym bowiem artykułem 
eksportu bułgarskiego jest zboże, a to idzie do 
Belgii,

Komisya uchwaliła w  końcu rezolucje] oświad­
czające, że b a n k  j e s t  k o n i e c z n y .  Akcyę 
należy iozpocząć środkami istniejącemi. Celem 
banku jest popieranie handlu i przemysłu sło­
wiańskiego.

Następnie wybrano nową komisję która ma 
nowy bankowy projekt czeski zastosować do 
ustaw rosyjskich, Przewodniczącym tej kouisyi 
wybrano byłego ministra handlu Fiedorowa.

Następnie odbyła się konferencja w sprawie 
w s z e c h s ł o w i a ń s k i e j  w y s t a w y .  Wie­
czorem odbył się bankiet, na którym przema­
wiał dr W i e r g u n  imieniem depntacyi b o- 
ś n i a c k i e j  (!)

Kramarz, Klofacz i inni delegaci z Austryi 
wyjeżdżają jutro do Moskwy.

Zjazd aeiegatóu słouiańrkitii.
Teorya wzajemności słowiańskiej okazuje się 

coraz trudniejszą do częściowego bodaj urze­
czywistnienia w praktyce. Na petersburskim 
zjeździe delegatów słowiańskich okazało się to 
zaraz przy pierwszej, stosunkowo tak łatwe; 
sprawie, jak zalożenie Banku słowiańskiego.

Dyskusyę naa tym Bankiem podajemy w stre­
szczeniu w poniższej depeszy. Tu zaznaczymy 
tylko, ż« spi a wy nie załatwiono, żadnej wy- 
raźnei uchwały nie powzięto i całą sprawę prze­
kazano komisyi, t. j, odłożono ją  „ad calendas 
graecas“.

Dla wszelkich .nnych prób skonkretyzowania 
marzeń słowiańskich jest to wróżba nieszcze­
gólna.

( Teł .  „ N o w e ’ B e  f o r m y

Petersburg. O naradacl w  sprawie B a n k u  
s ł o w i a ń s k i e g o  donoszą: Na posiedzeniu ko­
misyi bankowej pos, H r i b a r przedłożył pro­
jekt założenia banku słowiańskiego na razie 
w P r a d z e ;  później przeniesionoby go do P e ­
t e r s b u r g a  Kapitał zakładowy wynosiłby 
25 milionów koron. Ten projekt okazał s ię  
n i e m o ż l i w y m  do p r z e p r o w a d z e n i a ,  
i onieważ podług obecnych ustaw rosyjskich, 
bank pfitersbur: ki nie miałby dla mnyi l, Sło  
wian korzyści. Zaś otwarcie filii peterst rskie o 
banku słowiańskiego w Pradze natrafiłoby na  
opór ze strony rządu anstryackiego Z tego po 
wodu projekt banan został zmieniony; obecnie 
proponują założenie banku słowiańskiego z ka­
pitałem zakładowym 10 milionów kor. w Pra­
dze. Z czasem zaś ma być utworzony drugi, 
samodzielny bank słowiańsk w Petersburgu,

Oba te banki mają pozostawać w ścisłym 
kontakcie ze sobą, a głównym ich celem będzie' 
przeprowadzenie operacyj finansowych na ko­
rzyść słowiańskich korporacyj.

W dysknsyi nad tym zmienionym projektem 
wywodził pos. Bribar, że popieranie tego banku 
przez rząd rosyjski jest nieodzowne, a kapitał 
powinien wynosić najmniej 50 milionów kor.

Delegat F  i e d o r o w określił kapitał zakła­
dowy 10 milionów koron, jako zupełnie niewy­
starczający. Konieczną jest tu pomoc A n g l i i  
i F  r a n c y i.

Fałszywa polilylza*
(Koresp. „N Reformy*.)

Wiedeń, 27 maja.
Z tych samych sfer, które podczas ostatniego 

przesilenia bałkańskiego nazwano „party? wo­
jenną", pojawiają sie na nowo wiadomości alar­
mujące o najfantastyczniej szych aspiracyacb i 
konspiracyach Serbią widocznie nie dosyć je ­
szcze w oczach tej partyi upokorzonej. Z całą 
otwartością wykazywaliśmy błędy fatalnej, poli­
tyki rządu serbskiego w czasie przesilenia bo­
śniackiego. Serbie, dawszy się użyć za narzę­
dzie dla intryg Rosyi i innych moca”stw, bli­
ską była katastrofy, która byłaby ją  pozbawPa 
niezawisłości na za wszo. Opuszczona w chwili 
krytycznej przez te mocarstwa, które się nią 
dła swych celów posługiwały, Serbia uroczyście 
wy rzekła się wszelkich aspiracyj do Bośni i 
Hercegowiny i pogodziła się ze stanem stwo­
rzonym przez aneksyę. W ten sposób zdołała 
się ieszcze uchronić od wojny z Austro-Węgra- 
mi, ale wyszła z tej nieszczęsnej kampanii po­
bita, upokorzona i z wielkiemi stratami, Dyua- 
stya została zdyskredytowane i pozbawiona 
wszelkiej w krajo i Europie powagi, wydano 
ogromne sumy na zbrojenia i stracono traktat 
handlowy z Austryą, który worawdzie nie był 
świetnym, ale zawsze ożywiał handel i umożli­
wiał eksport mięsa, śliwek i innych produktów 
rolniczych do Austro-Węgier Ale wszystko to 
jeszcze za mało. Ci, którzy sie spodziewali te­
raz powrotu normalnych stosunków między Ser 
bią a Austro-Węgrami, pomylili się. Zamiast 
rozbroić wrogów monarchii w Serbii i czynami 
udowodnić, że jedynie w utrzymani" dobrych 
stosunków z Austro-Węgrami leży możność roz- 
wója 11 a łęgu królestwa, rozpoczęto z Serbią 
wojnę cłową, prowadzi się dalej skandaliczny 
proces w Zagrzebiu, a teraz nawet zaczyna się  
nową formalną nagonkę na ten biedny i nie­
szczęśliwy kraj, połączoną i  denuncjacjami pod 
adresem Czechów.

Następstwem tej fałszywej polityki jest, ze 
Serbia, nie nauczona smutnem doświadczeniem 
doby ostatniej, idąc za podszeptami intryganta 
lzwolsh*ego, znowu marzy o fantastycznej „unii 
cło we j"  z Bułgaryą, a prasa popadła znowu w  
ton nienawistny dla monarchii habsburskiej. — 
Tc już wystarcza, aby w Wiedniu skonstruować 
zarzuty o istnieniu ogromnego spisku i przygo­
towań „nowej akcyi" Serbii przeciw Austryi i 
domagać się nowych represaliów. Na czele tej 
nowej akcyi stanął główny i oficjalny organ 
partyi chrześcijańsko - społecznej „Reichspost",

utrzymujący stosunki ze sferami Dardzo wnły- 
wowemi. —  Na podstawie intormacyj, opartych 
rzekomo na „ ź r ó d ł a c h  o f i c y a . l n y c L " ,  pi­
smo to umieszcza następujący artykuł, który 
powtarzamy na jego odpowiedzialność: i
- „Serbia nie zrzeka się swoich pretensyj do 
Bośni i Hercegowiny, a "1, też do innych ziem 
serbskich, wcielonych do Austro - Wegier, lecz 
uważa za swoje zadanie stać s.ę głównem ogni­
skiem Słowian Lałkattskich i przygotować się 
na chwilę, w której Rosya zdolną będzm do 
podjęcia polityki aktywnej na wschodzie Euro­
py. Aż do tego czasu zewnętrzne stosunki Ser­
bii do Anstro -Węgier maja się onracać w for­
mach, zupełnie poprawnych i w ten sposób wy­
wołać mniemanie, jakoby porzuciła planv wiel- 
ko-serbskie. Z tego samego powodu rozwiązano 
mniej lub więcej znane organizacye wielko-serb- 
skie na południa monarchii w Zagrzebiu i Neu- 
satz i inne związki rewolucyjne i zawieszono 
subwencje w dotychczasowej tormie dla gazet 
w Austryi i na Węgrzech. Szpiegostwo wojsko 
we, zorganizowane dotąd przez poselstwo serb­
skie w Wiedniu, zmienia się; poczynione będą 
starania zamianowania attachć wojskowego dla 
Serbii w Wiednie

„Kierownictwo agitacji w.elLoserbskie,' prze 
niesione zostanie odtąd do P r a g i ,  gdzie, zda­
niem sfer nelgrackich, znajduje dosyć osobisto 
ści, nadających się do prowadzenia odpowie 
dniej akcyi przez wywołanie ruchu panslawisty 
cznego w Anstro-Węgi^ech. Na podstawie hoj­
nego zaspokojenia zoDowiązań finansowych, za­
ciągniętych przez wiedeńskie poselstwo serbskie 
wobec różnych osobistości politycznych Austro 
Węgier, żywią uzasadnioną nadzieję, że przez 
Pragę poczynione będą starania o umorzenie 
procesu zagrzebskiego.

Ale do zaspoKojenia aspiracyj serbskich mają 
służyć jeszcze inne, większe środki. Istnieje 
traktat między Serbią a Kosyą, zawierający 
wyraźne do tego celu prowadzące wskazówki. 
Rosyjska organizacja panslawistyczna wysiała 
już znaczLe sumy do Belgradu i także w przy­
szłości nie odmówi potrzebnych środków. Daie; 
istnieją z r 1906 i z r. 1908 dwa tajne tra­
ktaty między Serbią a innem mocarstwem euro­
pejskim — nie Rosyą —  zmierźhjące do cią­
głego niepokojenia trójpi-zymierza przez zawi- 
kłauia na południu monarchii*.

Iniormator „Reichspost* kończy swój artykuł 
następującą uwagą: „Nadarzy się zapewne spo­
sobność do przytoczenia konkretnych faktów dla 
udowodnienia opisanej tu w krótkości akcyi. 
Dważam za zbyiecznt zaznaczyć, że tylko naj­
bardziej przekonywujące dowody mogą skłonić do 
ogłoszenia takich wiadomości. Nie wątpię też, 
że odpowiedzialne osobistości monarenii będą 
w możności zbadać prawdziwość tyct mionna
cy j“.

Dziwimy się, że pismo, zresztą poważne, 
umieściło tego rodzaju artykuł anonimowy, który 
nie tylko utrudnia powrót do normalnych i spo 
kojnycb stosunków z Serbią ale zawiera także 
insynuacye i ciężkie zarzuty pod adresem nie- 
wymienionych bliżej polityków w Austryi i na 
Węgrzech. Byłby czas osrateczny na zaniecha­
nie tsj poTtyki jątrzenia, uprawianej systema 
tycznie przez pewne kola i stronnictwa polity­
czne, prowadzące walkę na wszystkich frontach 
Ludność monarchii pragnie wreszcie pokoju 
zewnętrznego i wewnętrznego. Sz.

BilD.Lt fitnnuKicli strejkfrd.
Pisząc w ,Matinie“ o możliwym rozłamie w 

powszechnym Związku robotniczym (Oonfedóra- 
tion gónćrale dc Travail), powiada ean d'0'r- 
say: „Jest zwyczajem, że po każdych wielkich

JE R Z I  NOWAKOWSKI.

Z A W I E R U C H A .
Powieść na tle wojny rosylsko-japońsklej.
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ROZDZIAŁ NID.
Pierścień oblęzniczy zaciskał się coraz bar­

dziej.
Zatonął na własnej minie pancernik „Petro- 

pav. lowsk", a wraz z nim zginął dzielny admnał 
Makarów ze sztabem

Wrażenie tej katastrofy było wstrząsające. 
Wszyscy czulę że ze śmiercią tego morskiego 
wilka skończyła się czynna rola floty i że nie­
ma ju ż  ratunku oa st-ony morza. Rzeczywiście 
eskadra poczęła szybko topnieć Statki" ginęły 
odtąd niemal codziennie na japońskich li b wła­
snych minach, inne, ciężko uszkodzone, skryły 
się bezczynnie w porcie. Zniesione z nich ar­
maty na baterye lądowe; poszłj wraz z niemi 
załogi, by zginąć śmiercią nic marynarzy już, 
ale piechurów. Zaroiły się mrowiem ludzkiem 
wzgórza dokoła miasta. Sypano szańce, wzma­
cniano baterye, forty; głębokie przekopy wężo­
we połączyły kre^iemi drogami reduty i okopy. 
Dawniej, gdy Japończycy strzelali z morza, 
mieszkańcy kryli się meraz w górach za mia­
stem; obecnie ostrzeliwano twierdzę odraza ze 
Wszystkich stron. Gdzie tu się skryć?

Zamożniejsi przygotowali sobie zawczasu kry­
jówki, zabezpieczone do pewnego stopnia bala­
mi, szynam, z smią i w czasie bombardowania

ukrywali się w nich. Biedni nie mieli za co 
urządzić sobie takich blokhauzów, — ziemia 
nawet nie chciała ich ukryć, gdvż piwnic w 
mieście z powodu skalistego gruntu me było.

Z oby dwóch stron grzmiało dzień i noc prze­
szło dwa tysiące armat. Deszcz stali rozpalonej 
spadał na miasto, obracając w niwecz domy, 
port, okręty, szDitale, ludzi; gmachy trzęsły się 
ciągle od fundamentów aż do dachów, wylaty­
wały j futryn ramy okienne i drzwi, rozsypy­
wały się w drobne kryształki szyby, (przestano 
ji już wprawiać. Otwory zie.ące zabijano de- 
skami; po każdym wybuchu bomby wlokły się 
pę ulicach, jol obłoki, smrodliwe, trujące gazy.

W szpitalach panowało nrzerażtnie i rozpacz. 
Bomby przebiją#r mury i dachy, szerząc zni­
szczenie wsrod choiych i rannych. Odłamy po­
cisków wyrywały aszeczki z lekarstwami z rąk 
lekarzy, rozbijały głow Eelceernm, dobijały ran­
nych, rozrzucały łozka. Ociekając po wybuchu 
od dymu duszącego pełzali thorzy na ulicę, kła­
dli się pizy muracb, oczekując śmierci, jak ła­
ski. W tern rozpasariu sił piekielnych wario­
wali słabsi, bardziej wy i t. aCili wiarę 
w możność ratunku; a tu z pozyoyj ciągnęły 
niezliczone szeregi noszy z rann mi, których 
opatrywać nie było czasu, brakowało waty, 
szarpi, lekarstw, bielizny.

Na pozycyach zaś walka srozyła się coraz 
zacieklejsza i okrutna, Japom zycy jffzy puszczali 
atak za atakiem, zraszając obficie krwią każdy 
krok ziemi zdobytej. P j zy szlurmach polewano 
ich naftą, poapalano granatami ręcznerai, jak 
żywe pochodnie, mordowano tysiącami wśród 
sieci z drutu kolczastego, a po ciałach drgają­
cych w agonii, szły nowe zastępy po śmierć, 
po zwycięstwo Zbocza wzgórzy i dofiny ściem­
niały od niezliczonej masy ciał rozsiadających

się. Gdy wiatr dął z tej strony, zaduch w oko­
pach był me do zniesienia.

Kazimierza w tyin czasie przeniesiono do 
warsztatów portowych. Roboty miał małe, »bez­
czynność dokuczała mu ogromnie; wyobraźnia 
podrażniona podsuwała wciąż krwawe widziadła. 
Po każdem nowem powodzeniu Japończyków, 
przypominał sobie polowanie „w kociołku*; nie 
przypuszczał nigdy, że kiedyś sam stanie się 
podobnym 3o zająca skaczącego w zabójczem 
kółku myśliwych. Pewna różnica jest — zwie­
rzyna ludzka pokazuie zęby, kąsa, ale to tylko 
przedłuża agonię.

Pewnego dnia siedział na swym ulubionym 
kamieniu nad morzem. Dawniej myśli puszczane 
samopas uciekały w dal, teraz przybito ciężką 
rzeczywistością, wny się dokoła jednej, jedynej 
myśli: kiedy i jak się to wszystko skończy 

Z tyłu rozległy się kroki,
’ — Jak  zwykle zadumany Kazimierz Stani- 

sławOwicz — rzekł witając się z Kańskim znajo­
my oficer sztabowy. Pietrow. — Daj pan pokój 
dumom, nio nic wymyślisz, a serce drażnisz; 
lepiej trzymać oię -ipy, gdy robota skończona, 
pogawędzić przy kieliszku, to i czas prędzej bieży.

Kański lubił Piętrowa za uczynne i delikatne 
zachowanie się, serdecznie mu więc podzięko­
wał, mówiąc:

—- Trudno mi się oderwać od morza... Oblę­
żenie zahypnutyzowało mnie wprost; przycho­
dzę tu ciągle i za każdym razem wydaje mi 

że się noryzont zbliża, zacieśnia, aż póki 
obręcz stalow i nie zadusi nas w swym uścisku.

—  ̂ A widzisz pan, że mam racyę.. Ciągła 
samotność teraz najgorzej działa zagraża wam 
wprost manią prześladowczą, a jedyny ratunek 
nie uciekać, od kolegów 

—  Nie, jest ieszcze inny. ale nic dla mnie,

niestety. Przerwała przecież blokadę łódź ka- 
nonierska i bezkarnie wróciła do Inkom

— Czy bezkarnie, to nie wiem, ale co panu 
do tego; od komendy przecie nie odjedziesz.

— Właśnie o to idzie; trzyma mnie tu łań­
cuch obowiązku nie dobrowolnie zresztą speł­
nionego, & w danych warunkach przechodzi on 
wprost moje siły, szczególniej od czasu, jakem 
się dowiedział o sforsowaniu blokady; przecie 
wszystko, co mnie bhżej ODChodzi, jest poza o 
brębem tej twierdzy.

— Poczekaj pan — przerwał mu Pietrow — 
jeśli tylko chodzi o wyuobycie się z twierdzy, 
to rada się może znajuzie; powiem panu w za­
ufania, że komendant chce wysłać pilne depe­
sze do Petersburga, naturalnie wyprawić je 
można tylko przez ochotnika; czy niei zechcesz 
się pan przekraść prze2 pozycje japońskie w tym 
celu ?

— Zgadzam się bez namy słu i gorąco proszę 
o poparcie.

—  Dobrze, ale pamiętaj pan, że szanse po­
wodzenia są nader małe, a ryzyko ogromne. 
W ubraniu wojskowem grozi ci niechybne zła­
panie i pójdziesz do niewoli, o ile natura1 me 
cię nie zastrzelą, a jeśli pójdziesz w  ubrania 
cywilnem i dostaniesz się w ręce japońskie, tc 
cię powieszą jako szpiega.

, —  Ale zawsze będzie koniec męki...
— Do widzenia, utro nam panu odpowiedź,

ROZDZIAŁ XIV.
Nazajutrz otrzyma! Kazimierz lakoniczny 

rozkaz; Chorąży Kański ma natychui;. st za­
meldować się w sztabie w sprawie służbowej. 
Uniform— kitel i szabla.

V} godzinę później wchodził do znanego mu 
już gabinetu generała.

—  Aa, rad jestem, że pana widzę w dobrem 
zdrnwiu —  powitał go życzliwie generał; — 
mówił mi kapitan Pietrow o panskim bohater­
skim zamiarze. Cieszy mnie, że się w panu tak 
prędko obudził duch wojskowy; zawsze twier­
dziłem, że Polacy, to dzielny naród.

Przykrość ogromna odbiła się na twarzy Kań­
skiego

— Generale — prze-wał szybko —  kapitan 
Pietrow nie musiał panu wszystkiego powiedzieć. 
Ja  chcę zanieść depeszę wyłącznic w celu wy­
dostania się z twierdzy, zbyt ciężko mi żyć bez 
wieści z domu; nie zasłużyłem znpetnie na tytnł 
bohatera...

Nastała chwila kłopotliwego milczenia. Gene­
rał spoćbinnrmał, przeszedł fię zwolna po po­
koju, widocznie namyślał się.

— Po raz drugi jesteś pan szczerym — rzekł 
nareszcie — zapłacę panu tą samą monetą. Kto 
mi zaręczy, że depesze, panu wręczone, doidą 
do rąk właściwych; rozumiem dobrze, że jesteś 
w duszy naszym zdecydowanym przeciwnikiem.

— Nie ma-m innej rękoimi, oprócz mego ho­
noru; podejmuję się d o b r o w o l n i e  przenieść 
depesze i spetnić to, choc iżby z największem 
narażeniem się; nagroda, którą sobie obiecuję,
warts tego _ 5

— Dobrze, pojebiesz pan; może z czasem 
przekonasz się, żeśmy leps. jak się wam wyda 
jemy.

— Dziękuję, generale, kiedy mam jecnać5
— Ja k  najprędzej, jutro, pojutrze, oby się 

panu udało. Pomów pan z Pietrowem, on da pa­
nu odpowiednie wskazówki — żegnam

(C, d. n.)
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manewrach wodzowie w Jnżają Krytyką opera- 
cyj. Otóż generalny s+rajk nie jest niczem in- 
nety, jak wielkim manewrem ekonomicznym" 
Zupełna racya. Jakoż po niendałym strajku ge­
neralnym wdrożone zostały krytyki nie tylko 
przez wodzów, ale także przez oficerów i szere­
gowców, a naw et przez ludzi postronnych

Wodzowie i oficerowie strajków ze strony 
pącztowców, telegraf stów i telefonistów (P. T. 
1\) zarzucają wodzom powszechnego Zwiąż1- o 
robotniczego (C. G. T ) zdraię. Robotnicy mieli 
poprzeć urzędników, ale w ostatnhj chwili co 
fnęh się, zostawiając cocztowców na wyłomie, 
zdanych na łaskę i niełaskę rządu. Nawzajem 
wodzowie armii C. G T , zarzucają pocztowcom, 
że zerwali się do strajku n “przygotowani, że 
mieli, jak jeden iuąż, opuścić pracę, & tymcza­
sem uczymłr to zaledwie zmkuma tylko część. 
To są domowe spory strajkujących, które nie­
chaj on* sami załatwią pomiędzy sobą; dla sze­
rokich kol publiczności nie tylko we Francyi, 
ąle i  poza je j granitami, doniosłym jest fakt, 
że obecnie nomiędzy P. T. T. a C. G. T. panują 
wrogie stosunki To pierwsza pozycya bilanse 
strajkowego.

A le  w łonie sam igo Związku powszechnego 
panuje rozdwojenie, które może doprowadzić do 
rozbicia się Z w itku robotniczego. Związek ten 
dzieli się na lewicę, czyli rewolncyonistów, i na 
prawicę, czyli reiormistów. Na czele lewicy suń 
G r i f f u e l h e s ,  były 3ekreiarz generalny Zwią­
zku, aa czele prawicy Ni e l ,  ODecny „akretar/ 
Grifiuelhes w rozmowie z TOrsay’em oświadczył 
z powodu ostatnich strajków „Ten szereg ma­
łych lochów służy do wytrenowania masy robo­
tników, czyniąc ich ruchliwymi, zręcznymi, go­
towymi do każdego ataku Trzeba było patrzeć 
na robotnikow ziemnych w kilku minutach 
byli na stopie wojennej (Tylko 1500. P. R,). 
Tego wytresowania, tej wytrwałości nie posiada 
jeszcze większa część korporacyj Chodzi o to- 
azeby ą przyswoiły sobie Ażeby zaś osięgnąć 
te n  cel, każda sposobność jest dobra. Ale rzadko 
nadarzyła się tak dobra, jak ta, którą dali nam 
pocztowcy14.

Jeżeli strajk pocztowców miał być dobrą 
sposobnością, to chyba tylko dla Griffuelhe»’a, 
a nie dla wydrenowania mas w strajkowaniu. 
Dziwne jest owo trenowanie, przy którem tre­
nujący się ginie, a co najmniej staje się niezdol­
nym do watki.

Tego rodzaju zapatrywania mimiałr na tle osta­
tnich wypadków spowodować w łonie Związkn 
scysye, które zresztą w stanie mniej wybuchowym 
istniały w Jim dawniej. Obecnie wysunęło się 
jaż pytanie, czy w Związku nie nastąpi rozłam, 
a nawet secesya reformistów. Wpraw ozie Grif­
fuelhes zapewnia, że w 24 godzin po takiej 
secesyi powstałby nowy związek, ale fakt roz­
łamu pozostałby, świadcząc, ze się coś psuje 
w królestwie syndykalizmu. I  to jest aiuga po­
zycya bilansu strajkowego, ujemna, podobnie 
jak pierwsza.

Jak  widzimy „krytyka manewrów" nie dała 
dobiych wyników. Do tej krytyki dla pełności 
obrazu dodajmy sądy lodź. postronnych. Ludzie 
ci zarzucają pewnej części prasy paryskiej, na­
wet poważnej, że widmem strajku nazbyt po­
chopnie straszyła społeczeństwo, przez co z je­
dnej strony w pocztowcach i adherentach ich 
obudziła przesadne zauianio w swoje siły, z Iru- 
giej strony zaś wywołała wśrud ludności nie- 
ledwie Dopłoch. Bvła to Ola obu stron niedźwie­
dzia przysługa. O prasie bulwarowej wcale nie 
wspominamy, ta bowiem w pogoni za sensacyjnemi 
wiaaomosi. jami me cofała się nawet przed świado- 
mem Kłamstwem. Czytając bulwarowe dzienniki 
paryskie, można było myśleć, że Fiancya sta­
cza się w otchłań anarchii.

Wi ;kszą jeszcze winę ponoszą nieodpowie­
dzialni przywódcy strajku, jak S.ubra, Pamon, 
(jami rejne, Legleo i Marmontier, ci pospolici 
krzykacze, upajający się własnymi frazesami, 
lubo, co gorsza, z całą świadomością podżega­
jący  do beznadziejnej walki. Ocenili ich najle­
piej przywódcy syndykatów robotniczych, któ­
rzy obserwowali najpierw cały ruch pocztow­
ców, a następnie mimo danych poprzednio przy­
rzeczeń, wycoiali się z tej gry, z góry przegr; - 
ttej. I  zdziwienie mogą wywołać tylko sami po- 
tótowey, którzy jako ludzie inteligentni, poszli 
rt* lep frazesów pustych i haseł jarmarcznych. 
iaśltDiła ich nienawiść do rządu, a zwłaszcza 
do podsekretarza siana i naczelnika poczt. Si­
nym a, równui jak zaufanie we własna potęgę 
i solidarność.

Społeczeństwo zajęło wobec strajku pocztow­
ców stanowisko od początku stanowczo odpor­
ne, mimo to jednakże uznało, że liczne ich żą­
dania są zupełnie uzasadnione i że na tern polu 
reform? jest konieczna. Z chwiią jednakże gdy

Socztowcy ogłosili swe przystąpienie do syndyka- 
5w robotniczych, gdy w ten sposób ruoh ekonomi- 

czno-zawodowy przemienił! w poli yczny z ce­
chą rewolucyjną, opinia publiczna zwróciła się 
przeciwko nim z całą siłą. To usposobienie 
nrzeciwstrajkowe pośród opinii publicznej przy­
brało takie napięcie, że gabinet mógł liczyć na 
poparcie kraju nawet w razie przedsięwzięcia 
bardzo reakcyjnych kroków. To zgubiło do re 
szty strajkujących, gdyż parlament, w którym 
upatrywali swoją ostoję, nie chcąc wszczynać 
Kalki z opmią pub czną, a przytem ciągle lżo ■ 
ny przez strajkujących, oświadczył się stanow­
czo przeciwko nim,

Oto reszta pozvcyj bnansu strajkowego. — 
baldo bilansu tego posiada ogólne znaczenie. 
Oto okazało się, że strajki, nawet powszecune, 
nie mają tej siły niszczącej, która przj pisywa­
no im dotąd. Przed ewizystkiem zawodzi ich wy­
buch, jak sie to obecni' okazało we Francyi, 
gdzie tak zwany środowy strajk generalny za- 
w ódł zupełnie, gdyż ty Ikr mały proeeat robo­
tników porzucił pracę. Następnie ok izały się 
zasadnicze wątpliwości czy stra^  powszechny 
wogóle jest możliwy wobec rozbieżności intere­
sów, któremi się Kierują poszezególne grupy ro- 
bołnikśw, wobec taktyki, której hołdują, a wre- 
gsscie wobec zasad, które wyznają. Tę naukę 
otrzymały społeczeństwa Kosztem strajkujących. 
Oby to mogło przyczynić się do obopólnego po­
rozumienia bez pośrednictwa nieodpowiedzial­
nych trybunów ludu.
m g g j g g -----------g w — — i

Eroai&a wiedeńska.
Wiedeń, 27 maja. 

KorBo .twistowe. — .Niepjwodzeaic aeroplanu Farma- 
ia. — Buiki, jako Rumk — Drożyzna. -  Kiedy się 

mauiy żenio? — Podatek „kawalerski).

(x) W  miesiącu, któr-  z czasów romantycznych 
ma nazwę, nie zawsze zgeaną z rzeczywistością:

„der wunderschone Monat Mai, wg alle Kwspen  
bliiheii" —  kronikę, rzecz prosta, rozpocząć nale­
ży od korda wiedeńskiego, które dawniej nazywało 
się skromnie „Praterfahrt" —  jazia  do Pratero. 
Nazwa była skromniejsza, ale za to festyn o wie- 
le weselszy. Żyła jeszcze cesarzowa Elżbieta i bra 
ła udział w wystąpieniach dv, irsidch, cesarz był 
z lacznit młodszy, a 6. p. arcyksiąże Rudolf, zaczął 
dopiero sprawować funkeye następcy tronu. Dwór 
był ruchliwy, za dworem szła arystokracya, za nią 
zaś cały Wiedeń, który jest „okrutnie11 demokra­
tyczny, ale każdego lleiera tytułuje „B®rr von 
Meier". Było weselej.

Tegoroczne korso kwiatowe, barwne i gwarne, 
powiodło się dobrze, ale miało jakieś nieuchwytna 
„ale“. Stwierdził to „Fremdenblatc1*, znający się na 
tego rodzaj’a rzeczach. „Tout passe, tout cass®, 
tont lasse “ —  powiada ów dziennik —  i zaznacza, 
że nad przedwczorajsze^ korso kwiatowem unosił 
się jakiś cień. Jednych odstraszyła od czynnego 
udziału nlepeu na pogoda, i.ini zwłaszcza z pośród 
arystokracji okryci są żałobą, a wielu wreszcie 
powiedziało sobie, że korso kwiatowe spowszednia­
ło już i nie daje emocyi. „Prałerfahn" —  jazda 
do Prateru była dla Wiednia wiosenną seiizacyą 
w epoce „Biedermeierzeit", później zacł owała je­
szcze pewną aktualność mocą tradycyi,, dziś jednas 
że już należy do rzeczy przeżytych. Co kilka lat 
można taki testyn urządzać, ale co rok... szkoda 
zachodów

Nie powiodła się również wielka nowość dla 
Wiedeńczyków, a mianowicie sprawa lotów aero­
planu Farmana. Próby lotu, urządzone w niedzielę, 
wonec płacącej za wstęp publiczności na potach 
nad Dunajem, skończyły się fiaskiem, które dla 
fachowców nie było niespodzianką, publiczności je­
dnakże dałn powód do hałaśli wycn protestów. Mnó­
stwo widzów zażądało zwrotu należytości zu bile­
ty wstępu, a syndykat, będący właścicielem aero­
planu, rzeczy wiście zwrócił żądającym poorane 
kwoty, przyczem —  jak twierdzi kasyer syndyka­
tu —  bardzo wiele osób na mżyło dobrej wiary 
kasyera. Syndykat wiedeński przekonał się aż nad­
to rychło, że w ten sposób na awiatyce nic nie 
można zarobić, ze zresztą wogóle awiatyka wyma­
ga wiele wkładów, a daje małe dochodów. Przeko­
nawszy się o tej prawdzie, syndykat na podstawie 
umowy odstąpił swój aeroplan, mający nazwę „Far- 
man 1." ministerstwu wojny, imieniem którego ode­
brał go kapitan Finterstoisser, kierownik wojsko­
wego zakładu aeronantycznego. Dalsto próby przed­
siębrać będzie wojskowy zakład aeronautyczny.

Kozłem ofiarnym został Legagneus, kierownik 
aeroplanu, sprowadzony z Paryża. Gdy przed sześciu 
tygodniami Legagneux, po zawarciu kontraktu z syn­
dykatem wiedeńekim, wybierał się z Paryża da 
Wiednia, prasa wiedeńska wynosiła go pod niebiosa, 
donosząc, że tego a teg„ dnia, o tej a o tej go­
dzinie wyjechał z Paryża, że tam a tam się zatrzy­
mał, i że wtedy a wtedy zawita do Wiednia. Upa­
trywano w nim tryumfatora, zdobywcę powietrza. 
Obecnie Legagneus etał się nagle kierownikiem 
drugiej klasy, nawet fuszerem. Zapomniano, że pole, 
wyznaczone dla próbnych lotów, nie nadaje się do 
tego, że sprawność aeroplanu przez zmniejszenie 
jego wagi ń tout prix została znacznie na szwank 
narażona, że wreszcie Legagueux, party przez syn 
dykat, przedsiębrał przedwczesne próby, ażeby jak 
najprędzej pojawiły się dochody. Pierwsze te aero- 
nautyczne próby w Wiedniu okazały, żo stolica 
AnstTyi nie dorosła do przedsięwzięć na wielką 
metę.

Inną niespodziankę, o wiele przykrzejszą, zapo­
wiadają dzienniki tutejsze. Ceny zboża nie idą, ale 
lecą w górę i jnż dzisiaj trzeba _ię liczyć z po­
drożeniem mąki, a więc i pieczywa. Podrożenie to 
znajduje wyraz nie w monecie, ale w zmniejszeniu 
wagi pieczywa, co zdaniem piekarzy, jest nie tak 
jaskrawem. Dowcip o „kaizerkach", które rosić 
można jako spinki Jo manszetów, bywa dla rodzin, 
mających więcej dzieci, gorzzą ironią. Z mąaą 
i pieczywem dzieje się podobnie, jak z mięsem. 
Podrożenie zboża i mąki powoduje natychmiast po­
drożenie, względnie zmniejszenie równie cza. nego 
jak białego pieczywa, ale od 25  lat nikt nie pa­
mięta, ażeby skutkiem zniżenia cen zboża, pota­
niało pieczywo. Bez względu na ceny zboża, pie­
czywo coraz bardziej drożeje, względnie maleje.

Go dc mięsa, to powinno ono obecnie znacznie 
potanieć. Nie będę tutaj przytaczać ogromnych 
kolumn cyfr, wystarczy wskaz«ć na znany iakt, 
że w ciąga ostatnich tygodni ceny bydła rzeźnego 
obniżyły się znacznie na targu tutejszym. Mimo to 
ceny mięsa obniżyły się o tak mikroskopijną Kwotę, 
że właściwie można mówić o „status guo“. W ko­
misji Duazetowoj Rady państwa podniósł to spra­
wozdawca budżetu ministerstwa rolnictwa. Kzeżnicy 
nie chcą słyszeć o ooniżeirin dc właściwej miary 
cen mię»a, przeciwnie, nutzekają ciągle na złe 
czasy i w ten sposób chcą z góry przygotować 
bezbronnych konsumentów na bezwzględny wyzysk.

Zajmującą ilustracją do stosunków drożvźnianvch 
jest sprawa kilko urzędników, pracującycn w urzę­
dzie depozytowym, którzy ulegli Larom dyscypli­
narnym z powodu zaciągania długów. Sprawa ta  
opadła się o najwyższy Tiybunał i została roz­
strzygnięta w sposób, niezupełnie oczekiwany. 
Urzędnicy owi, którym wytoczono „dyscyplinarkę" 
z powodu długów, udowodnili, że robili długi nie 
z leLkomyślnuścl, ale dla pokrycia koniecznych pu- 
trzeb domowych. Mimo to najwyższy Trybunat li­
znął ich winnymi przekroczenia dyscyplinarnego, a 
swoje orzeczenie oparł na następujących motywach: 
„Obwinieni, o ile są żonaci, przytaczają na swoje 
usprawiedliwienie tę okoliczność, że byli zmuszeni 
do zaciąganie długów na urządzenie domu, na n- 
trzymanie rodziny, na wypadki chorobowe, na inne 
wreszcie konieczne wydatki których nie mogli po 
kryć swojeml zwyczajnemi dochodami. Otóż jest 
m o r a l n y m  o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  m ę ż ­
c z y z n y  dopiero wtedy i tylko wtedy zakładać 
własno ognisko rodzinne,, j e ż e l i  m u  n a  t o  po ­
z w a l a j ą  s t o s u n k i ,  to znaczy nmożiiwlają u- 
trzymanie równowagi w gospodarstwie dcmowem. 
Sąd w tej sprawie możliwy jest zwłaszcza dla 
n r z ę d n i k a  p a ń s t w o w e g o ,  który przy swoich 
ntałvch dochodach i nadziei określonego awansu 
m o ż e  z n i e j a k ą  p e w n o ś c i ą  o b l i c z y ć ,  
jakim dochodem obecnie i na przyszłość rozporzą­
dzać może*. Gdyby tylko życie chciało i mogło 
toczyć się drogą... sądowych motywów.

Nie żeń aię, powiada najwyższy Trybunał, a ró­
wnocześnie minister skarbu powiada nie jesteś żo­
naty. albo masz tylko jedną osobę do utrzymania, 
będziesz płacić za to osobny nodatek. I  tak źle 
i tak niedonrze. Nowy plan podatkowy o p lca  się 
na zasadzie, że ludzie bezżenni, tudzież żonaci, ale 
bezdzietni powinni płacić większy poda*ek, niż 
obarczeni liczniejszą rodziną. A więc kawalerzy 
mają płacić podates większy o 15  proc. od dotych­
czasowego, zaś żonaci, ale bezdzietni, tudzież 
wdowcy z iednem dzieckiem o lO proc N. p. Ka­

waler, mający 6 tysięcy koron docnodu rocznego 
płacił dotąd 110  koron podatku osobisto-doebodo- 
wogo. na przyszłość zaś będzie płacić 1 2 6 1/» ko­
rony, o ile projekt Dtan*e się ustawą. Żonaty, ale 
bezdzietny, tudziez wdowiec z jeanem dzieckiem, 
mający ten sam dochód, płacić bidzie zamiast 110  
koron 121 . Jaki To państwa przyniesie dochód, 
nie wiadomo dla braku dat statystycznych.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  28 maja,

Festyn zielony w parku Jordana urządza w 
niedzielę 30  maja Tow. „Opieki nad ubogą mło­
dzieżą szkół śisdnich“. —  Komitet pań i panów, 
pod przewodnictwem wienprezesowej Tow. p. W ła­
dysławo wej Wędkie wieżowej, przygotowuje szereg 
oryginalnych i miłych niespodzianek dla publiczno­
ści, zawsze chętnie spieszącej do uroczego parku 
dra Jordana. W  przygotowaniach do festynu czyn­
ny udział biorą panie: Ernestowa Bandrowska Jó ­
zefowa Bogianikowa, Tadeuszcwa Dropiowska, re­
jenta wa Dj-boska, Feliksów a Gątkie wieżowa, 9'aJeu- 
szowa Grabowska, Walerowa Jaworska, Stefanowa 
Jentysowa, Zofia Karbowiakowa, Ksawerowa Mikuc- 
ka, Ziemowitowa Morzycka, Maryanuwa Moiozowi- 
czowa, Olga Nowicka, Feliksowa Fintowska, Mary a 
Siedlecka, Swieściakowska, Wincentowa Stępowska, 
Wilhelmowa Urslowa, Józefowa Winkowska,, Augu­
stowa Witkowska. Łaskawe datki i fanty przyj­
muje p. Władysława Wędklewlczowa, ulica Bato 
rego 1. 14.

Kanaiizacya Wisty. Wczoraj, jak donosiliśmy, 
ubradnwała w magistracie krakowskim k misys ob­
chodowa i eKspropriacyjna dli przeprowadzenia ream- 
bulacyi politycznej alternatywnego projektu skana­
lizowania Wisły pod Krakowem i Podgórzem na 
przestrzeni od kim. 78°/ do 78®/r na prawym brze­
gu, tuż obok mostu podgórskiego. Alternatywny 
projekt przewiduje nieznaczne przesunięcie gornego 
muru bulwarowego na długości około 8 0  metrów 
i zmianę drogi nadbrzeżne^ na tej srmej przestrze­
ni. Zmiany-projektu wywoiane zostały celem zmniej­
szenia kosztów budowy i wykapna grunta, za który 
na tym punkcie właściciele postawili niezwykle 
wygórowane ceny. Cała ta zmiana projektu ma 
miejsce jedynie na brzegu podgórskim, gdzie prze- 
dewszystkiem tuż przy moście, powstał w ostatnich 
latach szereg większych budowli, cc wpłynęło zna­
cznie na podniesienie się cen tych gruntów. W ko- 
misyi, której przewodniczył radca namiestnictwa 
dr U s t y a n o w s k i ,  wzięli udział ze strony mia­
sta Podgórza burmistrz p. M a r y e w s k i ,  radni 
B r e a e r  i E p s t e i n ,  budowniczy miejski K r y ­
ło  w s k i, reprezentanci m, Krakowa, oraz struny 
interesowane

Komisya po rozpatrzeniu planów udała się do 
Podgórza, gdzie na miejscu rozpatrywano ewentu­
alne zmiany proiektu. Pyrekcya budowy dróg 
wodnych, przygotowała na miejscu profile, które 
miały projektowaną zmsanę trasy wskazywać. Po 
oglądnięciu terenu, popołudniu podjęła komisya dal­
sze ot rady. Ponieważ dyrekeya dróg wodnych w 
nowym projekcie przesunięcia trasy, zamierzs zwę­
żenie koryta W isły w stosunku do pierwotnego 
projektn, o blisko 2 metry, należało ze względu na 
bezj ieczeństwo obu miast ustalić, czy zmiana ta 
wobec spiętrzenia się wód nie będzie zagrażać 
wylewem w razie wysokiego stanu wody. Otóż 
według przedłożonych komisyi obliczeń, spiętrzenie 
wód z powodu zamierzonego zwężenia koryta bę­
dzie minimalne i wszelkie niebezpieczeństwo w tym 
kierunku jest wyklut-donó. Nowy projekt, przekła­
dający trasę pierwotnie w prostej linii wytyczoną, 
ostrym łukism w ulicę Staromnstową, Krakowską 
i plac Franciszka Józefa nie spotyka się z sympa- 
tyą i reprezentacja miasta Podgórza ze względów 
i ostetycznj ch i bezpieczeństwa oświadczyła się z» 
utrzj maniem pierwotnesro projektu. Ten ma ten  
większe widoki przyjęeia, lż obecnie właściciele, 
leżących na trasie realności, oświadczają pewną 
gotowość odstąpienia od .wych w, górowanych żą­
dań. Komisya ukończyła około gudz. 5 pu południu 
obrady.

Egzamin dojrzałości w I  szkole realnej w 
K r a k o w i e  odbywał się w dniach 2 1 — 27 maja, 
pod przewodnictwem prof. nmw. Jagiell. dr Augu­
sta Witkowskiego. Egzamin zdali: Bandet Marek 
(z odzn), Chądzyński Franciszek, Dłuska Helena 
(prj w.. z odzn.l, Enghsch Jerzy, Fremlenheim Jan, 
Furstenberg Bronisław, Gawędzki Antoni, Grobicki 
Jerzy (pryw.), Klementys Fryderyk (z odzn.), Kle- 
Bzczyiiski Edward, Kmita Józef, Kolarzowski Ste­
fan, Kostecki Aleksander, Konarski Roman, Kralik 
Bronisław, Kwiatkowski Mieczysław, Lambert K a­
zimierz, Lipiński flaryan, Lipski Rudolf, launz 
Kazimierz, Naw arecki liodest, Ores Ignrcy, Pie­
karski Wacław, Pizło Józef, Pollak Józef (z od­
znaczeniem'), Ramberg Hersch (z odzn.), Schalitt 
Juliusz, Siemiński Eugeniusz, Siódmak Jakób, So­
bolewski Maryaa (z odzn.), Stabrowski Henryk, 
Sułocki Tadeusz (z odzu.), Szeliga Ferdynand, Ti- 
moftiewicz Lucjan, Torbę Stanisław (z odzn.), Tyl­
ko Feliks, Wańkowicz Jan  (z odzn.), Welanyk Mie­
czysław (ekst.), Wiuiarz Stanisław, Wyporek Jó ­
zef, Zacharowskl Władysław, Zanss .Jan. Żadnego 
sbitnryenta nie reprobowano.

Koło krakuw skie  Tow , Im Skargi. We Lwo­
wie powntało nieaawm Tow. imienia Piotra Skar­
gi, mające na celu popieranie wydawnictw w da­
chu katolickim 1 połsaim, z wykluczeniem nolityki. 
Przewodn. tego Tow jest dr Stan. Hemyk hi. B a­
dani W  myśl statutu tego Towarzystwa, zatwier­
dzonego przez Namiestnictwo, mogą w różnych 
miejscowościaoh w G alicji powstawać Koła teero 
stowarzyszenia. W  Frakowie zawiązało się v łaśnie 
jedno tanie Kuło. Do zarządu tego Koła weszli: 
dr Kazimierz Lubecki, szambel tn Ojca św., jako 
prezeB, ks. kanonl Marceli ślepicki, wiceprezes; 
dr Wojciech Gielecki, sekretarz; pp. Tadeusz Urbań 
czyk, Kazimierz Niesiołowski, Witold Truszkowski, 
jako członkowie zarządu.

Z tea tru  miejskiego. Ludwik Picard, którego 
ktotoehwila, p. n. „Synowiec stryjem14, ukaże się 
w sobotę, w teatrze krakowskim, był jednym z naj­
wybitniejszych fartopisarzy francuskich na schyłku 
X V IH  wieku i na początku X I X  wieku. Jak  jego 
wielki poprzednik. Moliirę tak również i Picard  
literaturę łączył z aktorstwem. Był wybitnym „ko- 
medyantem4 i doskonałym dyrektorem teatru, któ­
rego połowę rerertoaru sam tworzył. Zostawił Bto 
kilkadziesiąt komedyj, krotochwil, wo len iłów i oper. 
Był słynnym dyreKtoreir teatru Lonnois, kolebki 
dzisiejszego Odeonu w Paryżu. —  Sztuki jego 
miały długotrwałe powodzenie 1 do dziś dnia zna­
mienne Bą, jako typ lekkiej komedyl tej epoki. —  
W  „Synowca stryjek"*, jednej i jego najlepszych 
iars —  anior odtwarzał rolę Jaśm in’a, którą w tea­
trze krakowskim powierzono p. L . Bończy, Bohate­
rów tytułowych, stryja i synowca odtworzą p. p.: 
Jednowski i Leszczyński.

Jako uzupełnienie wieczoru jobotmego, nkaże się 
świetna, pełna werwy krotochwila Mosiera „Doktór 
z mnsn“, nie grana w Krakowie od lat kilkunastu.

Wczoraj pożegi ał się z publicznością krakowską 
p. Roman Żelazowski. Znakomity artysta na osta 
tni występ wybrał rolę „Otella*, naipoważniejszą 
i uajartystyczniej opracowaną w bonaierskim swym 
repertuarze.

Publiczność krakowska, darząca trwałą s/mpa- 
tyą swego dawnego ulubieńca i wychówańca kra 
kowskiej sceny wdzięczni, zł szereg podniosłych 
wrażeń, jakie artyście zawdzięczała, przyjmowała 
gc grtmkiemi oklaskami i wielokrotnie wywoły­
wała.

Bezpieczeństwo w  mieście Mieszkańcy micy 
Podzamcze skarżą lię nam ustawicznie na opłaka­
ne stosunki bezpieczeństwa od dłuższego czami, pa­
nujące w tej ulicy nocną norą. Wychodzące ze 
znajanjących się przy tej ulicy szynków i podejrza­
nych domów różnejindywidua, nie deją nikomu przejść 
spokojnie; wczoraj w nocy na ulicy tej rozegrała 
się krwawa bójka między kilku awanturnikami a 
straszne Krzyki bitycn, zwabiły mimo późnej nocy 
wszystkich mieszkańców do okien Bójka la  i nie 
ludzki chałas trwały dobrą godzinę, mimo, ze o 
kilka kroków od tej ulicy’ od odaawna jest stra­
żnica policyjna: „Pod telegrafem", nie zjawi’ aię 
żaden żołnierz policyjny na miejsce awantury i 
dopiero pod sam koniec bojki, gay już napastnicy 
żauważywszy, że ich ofiara ma dosyć odeszli, zja­
wił się c l  mostu dębnickiego konny polieyant.

Ulicę Podzamcze należałoDy stanowczo otoczyć 
Daczniejszą uwagę i kontrolą w nocnej porze, przez 
organa policyjne.

Trup dkiecka W kufrza. Jak  ju i donosiliśmy, 
Dolicya krakowska aresztowała przed para dniami 
niejaką Maryę M ą c z k o w ą ,  właścicielkę kawiarni 
przy ulicy Basztowej, pod zarzutem przecnowy^a- 
nia rzeczy skradzionych Rewizya, przeprowadzona 
w mieszkarin i kawiarni aresztowanej, dała nie­
zwykłe rezultaty, gdyż znaleziono w kufrza zawi­
niątko, które Mączkowa usiłowała ukryć. —  To się 
jej jednak nib udało, a w zawiniątku, ku ogólnbmu 
przerażeniu obecnych, znaleziono zwłeki noworodka. 
Ma to być dziecko córki aresztowanej, które usiło­
wano usunąć. Sprawę odoała policyr, prokaratoryi 
państwa.

Zapasy na przednówek. W czoraj po południu 
na dworzoc koiejowy, przed magazyny zbożowe, za­
jechali furą dwaj rolnicy z Krowodrzy: Adam SiJ 
sora i Jan  Wójcicki i nie mając do tego prawa, 
z całą swobodą zaczęli ładować na wóz worki tai z 
Względu, co zawierały. Zapytani przez służbę ko­
lejową, czy mają upoważnienie do zabierania zbo­
ża, odpowiedzieli wymijająco, wobec czego areszto­
wane obn i odstawiono icn dc urzędu policyjnego, 
gdzie tłómaezyli się, że pragnęli wziąć sobie nieco 
zboża na przednówek. Sikorr i Wójcicki bedą od­
powiadać przed sądem ka.nym

Z kron ik i policyjnej. Wczoraj aresztowała po- 
licya 16-letnlego Tomasza Mirochę, b. studenta je ­
dnego z gimnazjów krakowskich, pod zarzutem Kra­
dzieży rzeczy i gotówki wartości 1 8 0  koron, na 
szkodę swych współlokatorów. Również aresztowano 
niejaki ego 8tefuna Gie^cińskiego, buchaltera bez 
zajęcia, który ukradł pugilares z kwotą 1 0 0  koron 
i złoty zegarek, jednemu ze swych przyjaciół, któ 
ry mu udzielił chwilowej gościny.

Zam ordow anie synowej. Jak  wczoraj donosili­
śmy, aresztowano onegdaj w Podgórzu Wiktoryę 
Raimównę, pod zarzutem współudziału jej w zbro­
dni morderstwa, dokonanej we czwartek 21  b. m. 
przez jej brata i matkę na ich żonie i synowej 
Annie Kaimowej w Olszowicach. Wczoraj skon­
frontowano całą zbrodniczą trójkę i Hędzia prowa­
dzący śledztwo p. Ag u l, przenrowadził wstępne 
badania. Przesłuchanie odbyło lię wczoraj w eks 
pozytnrze policji, gdzie też zbrodniarze pod krzy- 
żowemi pytaniami sędziegu i nadkomisarza policyi 
Krzyżanowskiego, przyznali się do zbrodni. j

Omyłka, a  nie zam iar samobójczy. Jak  się do 
wiadnjemy, podana przedwczoraj wiadomość o usi- 
łowanem samobójstwie słuchaczki medycyny, jest 
mylna. Zażycie zbyt wielkiej dawki ^rodki nasen 
nego, nastąpiło przez pomyłkę. Zdrowiu wspomnia­
nej słuchaczki nie grozi niobezpieczeńctwo.

Z Podgórza, Zarząd miasta Fc dgórza przystąpił 
do dalszego brukowania ulic i piaców w mieście. 
Podjęto najpierw roboty na ulicy Ralwaryjskioj, 
na której porządki dotychczas wiele pozostawiały 
do życzenia. Obecnie po wyłożenia tej najgłówniej­
szej ar^eryi komunikacyjnej w mieście płytami be­
tonów cmi, na wzor Krakowa będzie ulica K&iwa- 
ryjska jed ną z najpiękniejszych ulic Podgórza.

Na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej przed 
łożone zostaną wykończone już plany wielkiej 
szkoły miejskiej, męskiej i żeńskiej, któta stanie 
koło kościoła 0 0 .  Redemptorystów. Po zatwierdze­
niu planów przez Radę, budowa szkoły zostanie 
natychmiast rozpoczętą. Koszta budowy tej szkoły 
wyniosą przeszło 20U.00O Łoroń.

Budowa kościoia zbliża się do ukończenia. Obe­
cnie kończą się roboty koło posadzki marmurowej, 
na której tle całe wnętrze uw.ątyni nader efekto­
wnie się odbija.

Ł k ra ju .
Dram at. P {szą nam zo S ł o t w i n y :  Dnia 26

b. m. w poDiiskim laska rozegrał aię dramat, któ­
rego ofiarą padło życie p. Cieślińskiej z Jasła. 
Przybyła ona w potodnie pociągiem od strony K ra­
kowa wraz ze swoją młodszą siostrą i pozostawiw­
szy ją na siacy? poszła wraz ze twoim narzeczo 
rym p. Głodem, urzędnikiem kolejowym, do pobli­
skiego lasnu. Tam widziano Ich przechadzających 
się do godziny 4  popołudnie i Głoda, oddalającego 
się, to znów powracającego; ołyszano także głośny 
płacz panny Cieślińskiej. Według zeznania Głoda 
p. Cieśliuska mierzyła do niegc z rewolweru, który 
nosiła już 4  miesiące (czemu jednał młodsza sio­
stra przeczy), mówiąc z uśmiechem, że go zastrzeli. 
Głód dla przekonania się. czy broń nabita, wziął 
od niej rewolwer i wypalił do drzewa, na którym 
Dozop.tał widoczny ślad od knll. poczeu broń zwró­
cił p. Ciesimshlej, która skierowała ją do siebie i 
celnym strzałem w serce pozbawiła się życia.

Głód od 6 lat był narzeczonym p. Cieślińskiej, 
obecnie za! starał sie z nią zerwać, nawiąże bo­
wiem znajomość z inną, * Która się chciał o: enić 
P. Cieśllńska, dowiedziawszy się o te. i przvóył» 
do Słotwiny, gdzie ją na staoyl oczekiwał Głód, 
poczem udali się do lasku, gdzie rozegrał Bię dra­
mat.

Wieść o wypadku rozbiegła się lotem błyskawi­
cy. W  przeciągu godziny zjecnała ns miejsce ko­
misje sądowa, która zarządziła przewiezieni® zwłok 
do Brzeska, Ponieważ nPm a świadków, ani dowo­
dów, ozy desperatka sama targnęła się na swe ży- 
Te, czy też zachodzi inny wypadek, przeto Głoda 
aresztowano.

TamÓW, 27  maja. (Z Bady powiatowej. T ar­

nowskie Koło Towarzystwa szkół wyższych. W y­
cieczki).

Dnia 2 5  b. m. odbyło się posiedzenie Rady po­
wiatowej pod przewodnictwem wicemarszałka dra 
Ringelheima. Po odczytaniu protokole, i przyjęcia 
do wiadumuści sprawozdania z doputacyi do na­
miestnika i marszałka krajowego (deputacyę pro­
wadził ks. dr Zyguliński) w sprawie udzielenia po­
życzki na budowę dróg i pokrycie szkód elemen­
tarnych, przyszedł pod obrady wnioseK dra Funkel- 
sterna i tow. o zatwierdzenie uchwTał Rady miej­
skiej w kwestyi zakupna połowy gazowni. Wniosek 
załatwiono przychylnie z dodatkiem ks. dra Żvgu- 
lińskiego, że pożyczka 3 0 0  tysięcy koron ma być 
spłacona w latach 20 ta. Następnie, po uchwaleniu 
wniosku nagiego posła .Witosa i tow. w sprawie 
wysłania deputacyi dc starosty w sprawie klęski 
tegorocznej powodzi i żądania skutkiem tego odpo­
wiednich funduszów na zapomogi, przyjęto podczas 
burzliwej dyskusyi sprawozdanie komisyi kontrolu­
jącej z czynności za rok 1 9 0 8  Następnie uchwa­
lono zaciągnąć bezprocentową pożyczkę w sumie 
100  tysięcy Koron z krajowego funduszu drogowego 
z tem, że 2 0  tysięcy koron ma otrzymać m. T ar­
nów na wykostkowanie ulic, postanowiono bez­
zwłocznie rozpocząć budowę dojazdu kolejow®" 
Rzucho wa-Pleśna, oraz uchwalono zbudować drogv 
Ołpiny-Żuiowa-Byglice i uznać ją za drogę I  klasy,

Tara. Koto Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych wybrało prezesem prof. A rvaya, wicepreze­
sem prof. Heitzmana, skarbnikiem prof Gołąba; do 
zarządu wszedł prof. Radwański. W  cnarakterze 
delegatów na Zjazd do Lwowa wysłano pp. Stry­
szowskiego, Wierzbickiego, Pietrzyckiego, Radwań­
skiego, Witkowskiego, Kamińshiego i Zielińskiego

Trzydziesto uczniów II  gimnazynui odbyło wy- 
cieczKe w T atry pod przewodnictwem profesorów. 
Heitzmana, Dyancha, Gruszeczki i Witkowskiego. 
Zwiedzono dolinę Kościeliską; następnie uczniowie 
przeszli po śniegu Zawrą! do pięciu Stawów i przez 
Opalone i Swistówkę aoszli do Horsuiego Oka. 
Wycieczka trwała pięć dni.

Onegdaj odbyła starsza młodzież szkoły męskiej 
im. Kościuszki wycieczkę naukową do Krasowa. 
Zwiedzono najważniejsze zabytki i złożono 4  
wieńce: n pomnik: Mickiewicza, na kami&ain Ko­
ściuszki, oraz na grobowcach: Mackiewicza i Ko­
ściuszki.

Zator, (Uroczystość 3 maja. — Przeciw oderwa­
niu Cnełmszczyzny.) Staraniem tutejszego Towaizy- 
stwa „Sokół" urządzony zustał w miasteczku Ha­
szem nieczysty obchód Konstytucji 3  maja. Prezes 
towarzystwa, dr Zygmunt Pisiewicz, w treści wem 
a jasnem przemówienia wykazał znaczenie konsty­
tu cji dla narodu polskiego j jej wyższość nad in- 
nem' konstytucjami, nawet doby obecnej Część 
muzyczna, dzięki grze na fortapianie, pani Tarchal- 
skiej, żony lekarza i burmistrza tutejszego, miała 
cechy artystyczne, to też publiczność nie szczędziła 
wykonawczyń1 zasłużonych oklasków. Do bardzc 
pięknej produkcyi wokalnej przyczyniło się miej­
scowe Ognisko nauczycielskie. Z zapałem przyjęto 
odśpiewanie pieśni patryotycznych. Niemniej zajmu­
jącą pzęść wieczoru stanowiły ćwiczenia Sokołów, 
zwłaszcza piramidy, pomysłu naczelnika jego, p. 
Baścika. P . Winnicki wygłoszeniem „Grobu Aga- 
unmnona “ wzruszył słuchaczów.

Na wniosek i po przedstaw5eniu sprawy ‘ przez 
dra Pisiewicza, zgromadzeni uchwalili jednogłośnie 
protest przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny. „Sokół“ 
urządzeniem tej uroczystości zjednał sobie ogólne 
uznanie, które znalazłc swój wyraz w przystąpieniu 
do niego nowych członków.

Nowy Sącz. 27 maja. (Praed wyDorami do Ra­
dy miejskiej). Wczoraj odbyło się w budynku 
„Rolnik14 przedwyborcze zgromadzenie zjednoczo­
nego komitetu demokratycznego. Zgromadzenie za­
gaił p. A i e k s a r  d e r ;  „ na przewodniczącego wy­
brano p. K - i t t e r a ,  kupca. Dr D e w id  w ilłuż- 
szem przemówieniu scharakteryzował tłe walki o- 
pozycyi z partyą rządzącą w magistracie. Po prze­
mowie pp. M o d l s u s k i e g o  i G u t o w s k i e g o  
wybrano komitet przedwyborczy. Uchwalono posca 
wić kandydatury pp. Aleksandra, Dawida, Kmie- 
towicza, Mędiarskiego i Neugreschia.

S trza ł W pociągu. Z Glinnej Nawaryi obok 
Lwowa donoszą o wypadku, k 4 ry zdarzył się w po­
niedziałek, w pociągu zdążającym o godzinie I I  
ze Stryja do Lwowa. Pociągiem tym wracali do 
Lwowa czterej studenci IV klasy realn ej, którzy 
urządzili wycieczkę w Beskidy. Jeden z nich, Ka­
zimierz Czyuski, zamieszkały we Lwowie przy id. 
Długosza, wyszedł poza stacyą „Szczerzec-miasto", 
na platformę wagonu. W  parę chwil później po­
dróżni wewnątrz wagonu usłyszeli rozpaczliwe wo­
łanie o pomoc, a równocześnie zadźwięczały szyby 
wagonu i dał się słyszeć huk, przypominający 
strzał, rewolwerowe. Podróżni izacili stę ko plat­
formie. Na niej Czyński, krwią oblany, słaniał 
się, rannt w głowę. Zatrzymano natychmiast po­
ciąg i rannego obandażowano. W  Glinnej Nawary! 
zawiadomiono posterunek żandarmeryi, poczem za­
raz na miejscu soi w  protokół Dochodzenia po­
czynione natychmiast, nie dały dotąd żadnego re­
zultatu.

Ze św iata.
Uroczystości na cześć Haydna. W  auli uni­

wersytetu w Wiedniu, zebrał się przedwczoraj po­
południu międzynarodowy kongres na pierwsze po­
siedzenie ogólne, imieniem uniwersytetu powitał 
gości profesor J  o d 1, poczem delegat Francyi I wi­
ceprezydent kongresu M a h l h e r h e  z Paryża, wy- 
giosił zajmujący odczyt p. t, „Internacjonalizm  
muzyki4'. Prelegent podniósł, że Havdn miał wiel­
bicieli wj Francyi ku końcowi X V III. wieku wię­
cej, niż Mozart, nie wspominając o Beetnovenie, pra­
wie tam naówtzas nieznanym. Następnie prezydent 
kongresu M a c k e n z i e  z Londynu mówił o Men 
delsohuie, podnosząc go na wyżyny sztuki.

Wieczorem odbyło się w ratusza przyjęcie go­
ści przez wiedeńską Radę miejską, Burmistrz dl 
Lneger pow itał gości, a następnie wygłosił mowę 
na część Haydna, jako Austryaka i Wiedeńczyka. 
N astępnie wszysej zasiedli do uczty.

W czoraj rano udali się uczestnicy kongresa a u 
tomobilami do Eisenstadc (Kis-Marton) na W v 
grzech, gdzie spoczywają zwłoki wielkiego muzyka. 
Miasto było udeuorowane, a  rada miejska przyjęła 
gości uroczyście. Złożywszy wieniec na grobie Hay­
dna, powiedział dr Lueger: „Składam pozdrowienie 
u grobu Haydna, który był dobrym Niemcem I 
Austryahiem. Składam je na ziernf węgierskiej, na 
której hymn cesarski, dzieło Haydna, jest zabro­
niony". Właściciel zamku tamtejszego k£. Esterha­
zy, ktorego rodzina z Haydnem żyła w bliskich 
stosunkach, zaprosił gości dc zamku, jeanakże dr, 
Lneger odpowiedział, że nie przyjmie gościny w 
domu w którym nie wolno grać hymnu cesar­
skiego.

W czoraj popołudniu rozpoczął się szereg odczy­
tów w sekeyach.

Znakomity płyn do radykalnego wygubienia pluskiew po 71 h. flakon, jak również proszek do wytępienia karakonówii p. po 
7G h. pudełko do nabycia tylko w Orogueryi ZDZISŁAWA K320DROWSKIE6O, w Krakowie, ul. F!oryańska33, róg ul. św. Marka.



Zólt& febra
Lizbona. Na okręci* „La France1, który 

przybył, zachorowało 14 osób na żółtą febrę.

E  o a y i. Takie zbliżenie byłoby wielkim ciosem 
dk. Niemiec, a Austrya byłabj uwolniona z ich 
żelaznych objęć Niestety, to się nie stało z wiel­
ką szkodą dla Rosyi i Słowiańszczyzny

Dziś o zbliżeniu Austryi do Rosyi mówić nie­
podobna. Niemcy przyknłj do siebie Au?frvą 
żelaznemi łańcuchami, których rozerwać niema 
możności.

Sojusz austro-niemiecki jest obecnie silniej­
szy, niż kiedykolwiek.

W końcn oświadczył się dr Kramarz ta  ko­
niecznością założenia Danku słowiańskiego, jako 
środka do zbliżenia wszystkich Słowian

powziął zamiar pozbawienia się życia, W tym cdu  
nagromadził masę papierń i szmat, a polawszy je 
naftą, podpalił. Po chwili pokój zaćmiły szare Llę- 
by dymn. Dupiero dusząc się, przyszedł p. S. do 
siebie i zaczął się ratować. Mało już przytomny, 
zaczął pożar zalewać wodą i otworzył okno. Z po­
koju poczęły się wydobywać olbrzymie kłęby dymn. 
Lokatorzy, sądząc, że pali się w mieszkaniu za­
wezwali straż pożarną, a widząc przez oKno pana 
S. chodzącego, jakby w obłąkaniu, zatelefonowali La 
stacyę ratunkową i policyę. Za chwilę zjawiły się 
wszystkie organa bezpieczeństwa S rażnicy w tar­
gnęli przez okno do mieszkania, ale tu przekonali 
się, że niebezpieczeństwo pożaru już minęło. Ponie­
waż p. S. zachowywał się, jat obłąkany, sprowa­
dzili go na policyę, gdzie wyjawił całą sprawę. 
Powstała obawa, aby p. S. nie targnął się po raz 
drugi na swe życio. Chcąc temu zapobiedz, policya 
postanowiła go stizedz, w sposób godny szczerego 
śmiechu. Oto pod oknami jego mieszkania postawi­
ła na noc policyanta, który z tego stanowiska mógł 
znakomicie obserwować gwiazdy, ale aDsoiutnie nie 
mógł widzieć, co dzieje się w mieszkaniu p. S.

M'mo energicznych poszukiwań brata 1 policyi, 
dotychczas nie znaleziono zbiegłych sióstr, 

.lep erto ar teatru  IwowsIOegu.
W  sobotę po południa: „Kopciuszek"; wieczór: „Ma­

sco t a ' .
W niedzielę po południu: „Wacniarz ladj Winder-

mere* (występ p. Solskiej): v icczor: „Boccacio*.
W poniedziałek po południu- „Nitouche"; wieoiór: 

„Mas co ta*.
We wtorek: „Dzwony t  Corneyille".

Niezwykły pomysł włamywacza. Nie chudzi 
tutaj o niezwykle włamanie się, ale o tatuowanie. 
Znany w Wiedniu włamywacz Karol Lerch, który 
ca splądrowanie wilii stanie znowu przed sądem, 
m i na przedramieniu wytatuowany znakomicie por­
tret radcy Stukarta, szefa biura bezpieczeństwa 
publicznego w dyrekcyi policyi w Wiedniu. Pomysł 
rzeczywiście n’ezwykły, ażeby włamywacz nosił na 
ręce swojej portret swego pogromcy, wyryty na 
zawsze, gdyż tatuowania osunąć nie można, cnybe 
za pomocą większej operacyi. _

Proces O szpiegostwo Przed trybunałem Rze­
szy w L i p s k u  rozpoczął się proces przeciwao 
Scbwengowi i towarzyszom o zdradę tajemnic woj­
skowych. Główni oskarżeni Schweug i Bohn usiło­
wali, wedle aktu oskarżenia, dostarczyć francuskie­
mu agentowi Renaultowi pianów fortecy Istein, 
nabojów do karabinu pieehuty, tndzież &; r„pneli i 
innych pocisków działowych. Matka i siostra miały 
mu pomagać w dokonania zdrady. Schweug co do 
głównych panktów oskarżenia przyznał się. Utrzy­
mał od agenta francuskiego 8 0 0  franków, ale dzia­
łalności swojej nie uważa za szpiegostwo. Natomiast. 
Bohu wypiera się winy. Podczas przesłuchania 18  

windków, Sehwong dostał napadu epileptycznego, 
który spowodował przerwę w rozprawie. Podjęto 
następnie rozprawę tajną —  przesłuchując resztę 
Świadków i rzeczoznawców

Droga kropka- Skutkiem przeoczenia telegrafi­
sty paryskiego, jakiś bogaty Amerykanin zapłacił 
drogo za... kropkę w telegramie. Żona jego, prze­
bywając w Paryżu, chciała sobie kupić piękny dya- 
dem. za który jubiler zażądał 8 5 .0 0 0  franków. 
Pani telegraficznie opisała mężowi w Nowym Jor- 
»u ów dyadem i zapytała, czy może go nabyć. Mąż 
odpowiedział telegraficznie. „No. Pnee too high*. 
jNie. Cena za wysoka). Ale pani otrzymała nastę­
pującą depeszę: „No price toc high“. (Żadna cera  
aie za wysoka), Urauowana galanteryą męża, trzy­
mając się zasady, że żadna cena me jest za wy- 
x>ka, pani pospinszyia do jubilera i nabyła dyadem 
•a... 5 0 0 .0 0 0  franków. Wypuszczenie kropki w te- 
ugramie spowodowało nieporozumienie, za które 
p ł a c i ł  Amerykanin. A telegrafista nie winien. 
Może pani znalazła Bię w kropce i wymyśliła opu­
szczenie kropai ? Bo to widzicie: „mulieri ne cre- 
jas, ne mortuaa ęuidam*'.

Cenne aruki, w  londyńskim domu licytacyjnym  
Sotbeby sprzedany został zbiorowy tom druków za 
65  tysięcy koron Tom ow obejmuje pięć najstar­
szy cli druków, która wyBzły ze słynnej oficyny Caz- 
tora w Anglii pomiędzy latami 1 4 7 8  a 1481 . —  
Miedzy niemi znajduje się „Zwierciadło życia", ist­
niejące tylko w 15 egzemplarzach

Zmarli:
Izak N e n g e r, st. nauczyciel szkoły wydziałowej 

lm Kazimierza Wielkiego w 62 roku życia, umarł 
dziś w Eraśowie. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
o g. 11 przed południem z domu przy ulicy Staro­
wiślnej 21.

na uchwała Rady podgórskiej’ winna znaleść żywe 
echo u innych reprezentacyj gminnych I autono­
micznych naszego kraju.

L w ó w  Za pośrednictwem redakcyl „Słowa 
Polskiego" subskrybowali:

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców „Rodzina® 1U0 kor. 
(z tego 2 0  kor. gotówką).

Urzędnicy i pomocnicy kancelaryjni galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, chcąc uczcić pamięć 
ustępującego, nieodżałowanego prezesa swego p. 
StaDisława Brykczyńskiego 6 .0 0 0  kor.

P. E . B , słuchacz praw ze Lwowa 10 0  kor. bez 
zastrzeżeń

Dr Napoleon Gąsiorowski ze Lwowa 100  kor.
P. L . Sk. z Kołomyi 5 0  kor.
Dr Roman Leszczyński, asystent kliniki dermo 

tologicznej we Lwowie 50 0  kor.
P, Jan  Szczęsny Doiraszewsbi, asystent poli­

techniki 100  kor. !
P. K aryar Turski, dyrektor Towarzystwa Za­

liczkowego w Podhajcaeh ] 00  kor.
P. Marya Horakowa ze Lwowa 2 0 0  kor., płatne 

na żądanie gotówką, bez zastrzeżeń.
Pp. Jakób i Klementyna Bilewiczowie z Mielni­

cy 10 0  kor., dalszych 2 0 0  kor Drześlą, gdy sub- 
skrvpcya dojdzie do poł miliona.

Ks. Józef Czarkowski, proboszcz w Brcniowie 
1 0 0  kor. bez zastrzeżeń do końca r. b.

P  Ludwik Żurawski, nauczyciel kierujący w T j -  
smieniczanach 10 0  kor. bez znstrzeżeń.

P . Stanisław Przyłuskf, wiceprezydent sądu kra­
jowego wyższego wę Lwowie, 10 0 0  kor. bez za­
strzeżeń.

Pp. Halina i Józef Brzezińscy z Prądnika Czer­
wonego pod Krakowem, deklarują 1 0 0 0  kor. w pię­
ciu ratach po 2 0 0  kor. Pierwsza rata złożona go­
tówką.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n a p i  ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziake me pochodzą od 
redakcyi).

i  Ł. \ P R Z E C I W

T& h n i e
J f i  i^ r^ E jM a irz M O w t.

ś f ,  iSCfflAS.mpiU STAWÓW
llllil/^ p J m L  najsilniejsze radio-

y aktywna terma siar- B 
I y  -A  )  b  ~ ■ utaiio - mułowa. Z-
’ ~ Łs ^ -  kład otwarty cały rok.
WiadomoJei udziela Dyre :cya kąp. w FisŁUZauach (Pd- 
ityóuf, albo Dr Teicbmann zimą 'w Krakowie, latem 
u Piszczana h.

Frekwencya 12.000 osou.

Z kalendarz; W p'ątez 2£ ia.,_: Augustyna bw. i
rtmile m ; w soboto 29 m aja: W igu, M am  Magdaleny 
Pazzi i T ,;  w niedz.elę 80 m aja £es<anie Ducha św., 
Fe lik, p.

Wschód słońca 28 m aja o godz. 8 min. 41 zaonód o 
godz. 7 m. 83 : długoś’ dnia 15 geńzm min. 62. -

Z krakowskiemu obserwatoryunr Dnia 27 maia termo­
metr doazed< od 4  8’7 do Z0"4 C.; — barometr opa- 
U .

Dnia 28 m aj» o godz. 1 i .n o  stan -aroi -etru 73d'2 mm., 
termometr? 4  12-2 C.. wiatr wschodni.

Kepertoar T eatru  miejskiego w  Krakowie.
W piątek: „Uhmnry* (oeuy zniżone do połowy).
W  Bibots: Doktor z r nur* i „Synowie* stryjem *.
iV niedz-'elc no nołndniu: „Kościus»«.u pod Racławica­

mi®, wieczór: Balladyna",
W poniddziałek po południu „Król*; wieczór: „Noc 

listopadowa.
Repertoar teatru  ludoweqo.

W piątek teatr »amkn:ęty
W sobotę: „Miejuca kobietom".
W niedziel - po połndniu c godz 8 : , Ob-ona Jcęstc- 

ehowy" wieczór o godz 8 : „Figle wlosenn- “.
Y poniedziałek popołudniu o godz. 8 : „Lygia"; wie. 

ezór o godz. 8 : .Lalka*, fwrstęp p. J .  Brsozcwskiej).

Z dniem 2 maja otwieram

pod Lwowem. Prospckta i wyjaśnienia odwrotnie. 
—, Dr Jó^ef Zakrzewski, Lwów 14 . el. £ 7 2 .

i , n n n  re ssa y o Ł a t B le m e n s ó ^ s a
fi n il lid  l i r  w najpiękniejszein położeniu,
U li II V W U li a komfortem urządzony. T odo-

ciągi i kanalizaoya. —  Ceny oa 7 K dziennic 
z wykwintnym utrzymaniem. 3 0 6 3  4  15

otworzy! kancelaryę adwokacką w Sanoku, przy 
3 3 0 4  ul. Tadeusza Kościuszki 1. 59. 2 6

B .  c a b p y e i s k a ,  K r z y s z t o f o r y
u r o k ó w .  Ytynajmrje i enrzedaje piorw- 
mtorz^unyci fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczna Instramenty używane od 
ben najniższych.

Dziś otwarty został nowy hotel „Austrya* przy 
ulicy Batorego L . 12  we Lwowie. Hotel urządzony 
jest z europejskim komfortem —  mimo to ceny są 
baidzo przystępne. OsoDa właściciela, p. Juliuszi 
K u h n e r a, Kióry był przez dwadzieścia kilka lat 
kierownikiem hotelu „u-eorge^*, daje gwaiaLcyę, 
że nowy ten hotel prowadzony będzio wzorowo.

3347-1Dział ekonomiczny.
X  Handel z Bośnię i Hercegowiną. Rząd kra­

jowy Bośni i Hercegowiny odniósł się komunikatem 
■ 6 maja b. r. do Izb handlowych i przemysłowych 
i  zapewnieniem, że w życiu goupodarczim ti.mlej- 
azem nawet w enwili kulminacyjnego konfliktu z 
Serbią nie dała się widzieć ani stagnacja, ani nc- 
w t. zaniepokojenie, że więc tem Dard ziej obecnie 
po nastaniu pokoju politycznego, nie należy żadnych 
w tym względzie żywić obaw, lecz przeciwnie, o- 
czekiwanym jest szybk1 rozwój gospodarczy Rząd 
zach ;ca tedy do nawiązania handlowych stosunków 
z temi krajami.

x  Zgromadzenie Kołek rolniczych powiatu
krakowskiego odbędzie Bię w Krakowie 4  czerwca 
o 10  przed południem w sali -Rady powiatowej (Pi- 
jarska 1). Na porządku dziennym, prócz sprawo­
zdań i wyborów, odbędą się referaty: p. Cieślewi- 
eza. pod tytułem „Czego nai. nauczył rok ubiegły 
klęsk. ? i dra Stańeja „O potrzebie zorganizowa­
nia odpowiednich szkół dla wytworzenia egza oino- 
wanych oglądaczy bydła*.

W iaw orzu (Śląsk austr.), 9tale od lat 15 ordyn

R  PEN3YONAT

(NA BYSTRŁtW)

prow adzony będzie nadal pod osobistym  k ieru n k iem  
Heleny Eterowej. 3 3 7 8  1 3*

Giełda zbozowa.
Buaapeszt 28 maja. >Jszen.ca na awiecień — ai 

~ - — ; ps-.eni.a nu maj 12-87; pstonici na październik 
0-— do O-— ; żyto na maj 9 *  do 9‘98 ; :.j - n« pa­
ździernik 0 —• do O- — ; owies na maj 7 55 do 7 56 
ow.es na październik 0-— do 0-— ; kuknrj tza na maj 
0*— do 0-— , kukurydza na lipiec 7-91 di 7-92; rzepak 
ni. sierpień 15"30 do 16 40. V »ryolko za 60 k f.

Ofertr mierne, chęć kupna słaba, usposobienie Stała 
pochmurno.
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Księgarnia 0 . E. Friedleina
K r a k ó w  — R y r e k  1 7 ,

poleca nowość: 3354 i  5

Adam Grzymała S iedlecki

cech y  1 elem enty  Je g o  tw ó rcz o śc i.
Cena egz. 4  K  —  z przesyłką K  4'20. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Szanownem u Zarządow i

s t m  s a n i d  Mi\
w  Krakowie,

w y ra ż a m  na tem miejsca serdeczne po­
dziękowanie za szybkie udzielenie za­
pomogi w kwocie 486 koron z powodu 
śmierć, matk mej ś. p. Rozalii Schin- 
dlerowej, która była członkiem Stowa­
rzyszenia 

3353 M arya  Lew ińska, córka.

W Myślenicach za Babą
są Jw ° mieszkania, składajace się jedno z ;rze.1i, 
drugie z 4 pokoi i kuchen z werandami, wiród 
lasu szpotawego, w bliskości rzeki, na sezon 
leśni do wynajęcia. Wiadomość: Kraków, ul. 
Krupnicza I. 13 drzwi na lewo. 3339 1 2

V ? 7 ą £ n ik  g o s p .
36 lat, wyk. z Lntenzywnyck gospodarstw nie­
mieckich, obecnie krótki czas na posadzie w Ga- 
licyi. szuka administraeyi lub pod ogółu, \ dys­
pozycją (fachowego) dziedzica na wielkie ob­
szary. Zgłoszenia pod 7, P . J ,  3 3 5 1 . przyj­
muje Administracya „N. Reformy“. 3J51 1 2

E M M G m a  w
znajdzie zaraz miejsce, 
skich L8, of., I p.

m m ii
— Jabłonow 

3344 1 2

u .jI im  młoda, inteligentna, poszukuje 
U j J J J h  posady na wyjazd do zarządu 
domu lub przyjmie opiekę nad dziećmi. 
Wanda, Kraków, ul. Jabłonowskich 15, 
parter, na lewo. 3362 l 2

Handel korzenny
z res.anracyą wyszynou, kilkanaście .at istnie­
ją c y ,^  powoda wyjazdu tanio, do sprzedania, 

rotówka potrzebna 5.000 do 6.000 koron. — 
Wiadomość: Gajda, Długa 36, U p., Kraków. 

3361 1 3

m i tonepisnow pianin i t a n .
poleca 121 119 o

najlepsze insirumenta 
firm krajotu^cłi.

Wyłączne zastępstwo fabryk B<v 
sendoriera, Ehrbara Wirtha, Fo- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

m
lub wcześniej, składające się z 16 do 18 
ubikacyj z przynależytościami na jednem 
lub 2 piętrach, z instaiacyą elektryczną 
lub gazową, poszukuje się do wynajęcia 
dla zakładu naukowego na dłuższy sze­
reg lat. Wiadomości udziela i zgłoszenia 
przyjmuje „Informator*,"ul. Wiślna 2 .

3236 4 5

D w o r e k
do sprzedania na przedmieściu podgór­
skiego miasteczka w Galicyi zachodniej, 
otacya kolei i poczta na miejscu. 7 po­
koi, stajnia, stodoła, sad, ogród, około 
4 morgi gruntu, położenie urocze. — 
Zgłoszenia pod P. P, przyjmuje Admi­
nistracya „N Reformy**. 3277 2 3

ndzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

z wyższ. wyksztal

A n g l i k  z wyższ. wyksztaŁ

N ie m ie c  z wyższ. wykształć

z wyższem wysszcało. 

K ranów , P o l a ń s k a  2 5 , I  p.
2932 13 O

Kaźny d? ień ma swe 
w ł a s n e  u d r ę c z s n l i e

wie o tem najlepiej skrzętna gospo­
dyni. Niejedno udręczenie znika przy 
użyciu

p r o s z k u  tfu  p i e c z g u i a  
D r a  C s S k e r a  z a  1 2  h ,

Zdrowe babki, pyszne pieczywo. 
Łatwo przyrządzić, źo to potrafi 

nawet dziecko. Miliony pań mogą to 
potwierdzić, dlatego żądać zawjze 
proszku do pieczywa Dra Ostkera i 
naśladowmetw nie przyjmować we 
własnym interesie. 3261

S z e lM  —

P o M a z k l
o r y g . a m e r y k a ń s k ie  

l e k k i e *  w a ł a  ,  w y i u J n * *  -  p o le c a

mmnowosd

n i p  i NtinAzi
Krato, Flofjnńska 13. 3341

M on ter
do dzwonków Cektrycznych i  telefonów znaj­
dzie zaraz umieszczenie. — L Tomaszkiewicz, 
optyk i  mechanik, Kraków, Floryauska 2. 

3358 1 3

dobry Korespondent niem iecki i biegły 
pisarz maszynowy, z dłuższą praktyką 
zawodową w pierwszorzędnych firmach 
krajowych, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia pod J. K A. 714 poste 
restante Kraków , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3360 1 3

W . N.
Proszę powtórzyć przyjście w sobotę o tej 

oame, porze na wspomninnem miejscu pod ową
iznaką. 3346 , V e r t t a s “ .

Do sprzedania
urząd śnie sklepowe mało używane. Bliższej 
wiadomości udziela .Bazar cukrowy” w Kra­
kowie, Sławkowska Ś. w godz, od i  —2 po poł. 

3207 3 3

Rwflca ekonomiczny
z 25-letnię praktj ką, bedąi- 10 la t n° posadzie, 
ob«cnie 5 lat, z chlubnomi świadectwami, po 
sznktje posady od 1 lipca b. r na ordynaęyę. 
A. N . B o g u ch w a ra . 32 ’ o' 2 3

P s i i i i i a i
z małą kauerą, poszukuje posady jako k a s je r­
ka w j  ikimbadźkolwiek handlu w Krakowie.

Zgłoszenia przvjmuje stróż domu ulica św. 
Jana 1. 6 3299 3 3

t e f c t e i i i i
słodkie, 5 kg 3 K, wysyła Ja n  V all- 
m aier, K i ik m ' al s . B esn y ó te lep ,

W ę g r y  3243 5 10

Do sp rzed an ia

s z d c  tsoręćw  nt’ a
w Przedmieściu łańcucki im, nadające­
go się do rozparcelowania pod parcele 
budowlane i ogr idy. Bliższa wiadomość: 
J. Z., Rzeszów, Krakowska 23. 3198 6 7

Do P o le k  i
Tesli chcecie być piękne i  szlachetne, nie 

Kupujcie Bani« padru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłusty „ffiimoza**
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczno- 
mi, że daje zirooek Dolskim robotnicom zatru­
dnionym we fabryce chem iczno-kosmetycznej 

Minnza* w Podgórzu.
Nadto 5°/t od czystego zysku przeznacza się 

na doch id Koła Pań Tow. Szkoły Ludowe; 
w Łrak. .ńe

Z a  7  5  h a l .  dostanie pudełko pudi u (wiel­
kości pudru Beiclinera za kor.) w każdym 

kładzie perfum i kosmetyków.
W K -al jwie “orzodaje oprócz inuych firma 

Reim i Spółfe. 2787 7 0

WAG4 W. 7tOT MEDALTH ŵ PAWYŻl/.

BÓRSflEGO
'J Kar
RSlAWA

■ItSTRZfGAC s i ł  ... NASiaOOWNICTW.

Główny skład w Drogueryl J .  Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 6. 7022 3 10

W  mlfsifcse
położonem obok Tarnowa, jest z powodu 
wyjazdu pod nader korzystrymi warun­
kami zaraz do sprzedania, z wolnej ręki, 
dom mieszkalna w n idzwyczaj dobrym 
stanie, z obszernym ogrodem owocowym 
w pobliżu rynkr i stacji kolejowej.

Nadaje się szczególnie dla adwokata, 
doktora, pizemysłowca albo emeryta.

Pośrednictwo wi kluczono. — Adres: 
0 . Z. poste rest. Tarn ów . 3303 3 10

Na reum atyzm
gościec, postrzał fischns) i łam in u  poleca się 
uśmierzające na cieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomPo-^ci nznane 
Ł fa in ianhu n G a a ltfcer ia e  c o iu p o s ita m  

z prawnie zarojęstr. marką oerronną

_ N E a w o L “
chemik-dra Ju liu .za PraLzasa, „pteLarza .» Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hai. — 10 flakonów 
8 koron nie licząc opako “ania i  fran co. Ty­
siące nstów daiękeaynąyeh do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie krysytka pocztovra. — Do 
nacycia w każdej większej aptece, względnie 
. aptece chemik! S r a  J u l iu s z a  Ira n ^ u s a  

w  T a rn o p o lu . W  T ra b o w ie  do nabycia 
w aptece W isz n ie w sk ie g o . 21 21 o

Teatr Rozmaitości 10 m  n w s K h n .
Codziennie przedstawienia o godz. 8-oj wiec/ór p ie r ty s A O i^ C JlS n y c ll 

a f r a i k e y i  o programie ściśle familijnym. 
R e s t a u r a c j a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

p o łu d n i u .  2 7 6 1  2 8  o

I L L a W M  r F w g n h T W j r - 1  f o s
R a k i e t y ,  P l i k i ,  b i a t k i ,  P iłE il  n o ż n e  „ F o o l - B a ! l “  I t .  p .

K r o k i e t y  i inne przybory sportowe w wLIkim wyborze. — . B o o m 1 -
r a n g “  na i nowsza gra i zabawka. M a - n a k l  !  przybory gimnastyczne ogrodowe — polecają

najtaniej

K r a k ó w ,  
R y n e k  3 7 .i R e i s u  i .  S -  ■ ę a - i  s

Cenniki tego działu darmo i opłatnie. 2747 3 0

99 S A  P O M E N T H O L  -  M  A T U Ł P 4
n a j ! d e n l n i e j s * y  w ó d e k  p r z e c i w

Sapomrnthol je s t o ó \ ATAKOM PEDAGRYCZNYM, lscLias\ „(idzie inne środki te-
la t wielu stosowany\jo r y M ’ 7YZM G W ! fr I ŚNI \tap°.ntyczne nie odnoszą

skutku — tam Sapo- 
mcnthol jost liiezbę - 
dnym! — Tak orzekli 
nai wy bitniejsi lekarze 
i  pisma lekarskie,—

w szpitalach p u b l i c z -    ^
nych i  domach p ry -\ REUMATYZMOW I STAWÓW
watnych, a tysiące j e' \  NERWOBÓLOM i bólom k rzy żó w ’
deakzyza doaskcnaeły!Sr- \  MIGRENIE, KŁUCIU W BuKACH
Wystrzegać się bezwar A OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
teściowych falsyfikatów l ^ wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynb w słoikach po cenie 1'40 i 5 K — Do nabyci- we wszystkich aptekach 
1 drognery.ch! Główny skład wysyłkowy i fabryka: 2 u g . HŻatula W  H aaO ruyŚlu W iel­
k im . — Po nadesłani P85 kor wysyła się pńlbr.y słoik — opłatnie polecony.

m  & n c r - - j a r

2303 23 30

Zamówienia na znakomite

W i n a
firmy

& i Mil et Cie q ułw^
w  g a t u n k a c h :  C a r t e  d ’O r  XL S e c , C a r t e  B la n c h e  S e c , C u v e e  
K e s e r v e e  » D ry « , C u v e e  R e s e r r e e  > B r u t  G r a n d  v in , p r z y j­

m u je  z a s tę p s tw o  n a  G a L e y ę  z a c h o d n ią

Dam hamUOd/y J. M l  ®  K n iK o ® ie , R y iK  19

Z  europejskim  kom fortem  urządzony

Uh o te l j m m
we Lwowie, przy ul. d atorego  1. 12— 14

z o s M  f u l  c tw a rty l
Nowy ten hotel posiada 50 ubikacyj i mieści zarówno wytworne P j 

apartamenty, jak. i  skromne pokoje. Pf

Hotel jest własnością i zostaje pod zarządem JULIUSZA KUHNEK A 
długolctn. kierownika Hotelu Geo^g^a. 3347 i  8

Oświetlenie elektryczne, in z ien h i. L ift. T M n y .  Z akład  fryzyersiti.

U sługa s k rz ę tn a  i  rz e te ln a . Cen? p rzy stęp n e.

M

Kłady tzłooifk cy pewną prektykę
biurową, poszukuje zajęcia na skromnych wa- 
runkccb, Wiadomość: S  S . poste restante J a ­
z o w sk o  (koło Sącza). 3322 2 3

(n?3! i-p ietrr®?
na przedmieściu Krakowa, bardzo ko­
rzystnie do sprzedania lub zamiany. — 
Wiadomość: Holiinger, Kraków, Miko­
łajska 4. 3293 2 3

Oso';;a isłoda
inteligentna, praktyczna, przyjmie posad1 u 
wdowca z dziećmi, zajmie się n:emi poczciwie.

Zgłoszenia pod I r e n a  poste reslante K r a ­
k ó w ,  d w o r z e c .  3295 3 3

pryumtnem tn ^ K iem

pref. Stan. Jaw crlle jK
m a j^ m  prawa szkói publicznych 

p n y jiau je  s ię  zgłoszenia na rok szkolny 1509 10
R y n e k  1 ) .

Liczka uczniów cjraoiczona. 3 2 9 1 2 1 1

i Ironie u jalsknw
będące 3 la ta  w użytku lą do O u atąp ien ia  
id. K poste restante P o d g ó rz e . 3319  2 2

W i l l a  I  b p r u i l
w  Ż e g i e s v o w ie ,

mieszkania z calem utrzymaniem na se­
zon. Czerwiec. Wrzesiefi, mieszkanie bar­
dzo tanie. H elena S z w a rc . 3323 2 3

Potrzebny zaraz

orna
G E N E R A L N A  A G E N O Y A  U L A  A U S T R O - W Ę G 1 E R

K r @ k y v i l e t n i .  $ t e m l r a c U k k e § e  B .  3159 3 o

GlówDa wygrana 6 0 9 . 0 1 ) (I S r a j k ó w  zł itoir z ciągnienia l o s ó w  t u r e c k i c h  
które się odbyło 1 grudnia 1908. przynadto pewnemu porucznikowi W  Gramiprzypadło pewnemu porucznikowi w (Jracu.

L o s  t n r e c ! d
Ciągnienie ju ż  1-go czerw ca 19C9 r.

G ciągnień na rok G 
g ł ó w n a  w y g r a n a  na przemian

3@@.8@5
z ło te m  b e z  p o trą c e n ia .

Najmniejsza wygrana 240 franku w. 
Lo gotówką około ISi3 K  lub na

H o r .  4 5 C .C C 9
ogólna główna wygrana w

i . 3  ciągnieniach na rok 1 S
Najbliższe ciągnienie już dnia

i  c z e r w c a  1 9 0 9 .
Włoski los czetw. k.zyża 
węg. los czerw, krzyża 
los Bazylika
6erbski państw, los tytoniowy 
los Jo-sziv (Dobrego serca)
W szystkie losy razem w ilości 5 gotówką 

około 148 K. lub na

^ ^ T a t ^ i e s l ę t z B y c h . j ^ B ^ ń j J  | S 8 * r a t  m ie s ią c z a y c h  p o  4 -5 0  k o r .  |

’  D5SP” k a td y  lo s  m u si o y ć  w y c ią g n ię ty .

j^ W a z y s tb ie  lo s y  r a z e m  w  i lo ś c i  6  ty lk o  n a  S 9  ru t m ie a ię r .z ry c b  p o  10 K , f

Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawno potwier­
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 32La 4 5

r t o i t l e r
fiłie d e ó  T7., H aupf s tra s a e  2 0 h, s j y  T j T o  P a u la n e rh o Ł

P c s z a f e ^ J o  s l a
od 15-go czerwca lub I  go lipca pomieszkania 
z trzech pokoi na p .rterze ulbu I  piętrze przy 
ulicach Basztowej, Dunajewskiego, ftras  ew 
Bkiego, także w bocznych w pobliża plam.. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. W ojciech Kowalska 
Resurs, ul. Wolska. 3249 5 5

D ip ę myśliwski,wyżeł niemiecki, 10-cio 
r i u b  miesięczny, z tresurą pokojową, 
jest do sprzedania. Ul. Czysta 13, I  p., 
fr. drzwi na prawo 3332 2 6

kawaler, poszukuje posady rocznej. Dąbrowski, 
Brzezie, koło Bochni. 3310 3 10

ASTMA
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i  papierosy  

Dra Clćrego. Próbki za aarmo, opłatnie. 
Pisać poa a di'.: Dr C lery, 53, Bouleyard 
St. Martin, P aris. 143 21 o

S z k o ta  fe u d łc lie ry l

STANISŁAWA BUR^ATfltdlCZA
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw, 
sądowego i związk. lustrakira Stowarzyszeń 
zarobkow. i  gospod., byłego drrektora takiego 

stowarzyszenia
przygotowuje uo egzaminów z rachunkowości 
państwowej • buehaltcryi kupieckiej pojedyn. 
i  podw. pod bardzu przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wynifc nauki'ręczy się.

Zgłoszenia w B iu rz e  b u t  .a lte r y ja e m  przy 
ulicy •‘lo r y r u s k ie t  Ł. 5 5 . od 9 do 1 i  od 
3 do 7. N&kę t n o u a  ro z p o cz ą ć : kazdw go 
Czasu — Biuro i  szkoła pisania na maszy­
nach i  biuro buclialteryjne 1977 22 0

s i u ź a c y
do sprzątania na pół duia. Zgłosić się 
św Anny 3, II p. 8330 3 o

A p iiro t ( o t u S r o ł i t n iy
statywowy 13;<1S oraz P e le fn n  z płytami do 
sprzadau a, w razie poręczenia na raty. S .  S . 
piste restante R r t  »OW 3385 2 3

i  in le liH
wypraktykowana sklepowa, szukr / .a rii/ , za­
jęć a, najchętniej w miejscu kąpielowem — 
Dobre św iade:tw i i poręczenie do dyspozyeyi. 
Zgłoszenia: H . * ( i .  pizyjm aje A  dminislra-
oya „N. Reformy“. 3300 3 4
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poleca

gotowi i ca miarę według 
iisialniej mody.

I FLOJMSM Z
Hotel Drezdeński.

i 982 25 c

Pofeó* frontowy
do w y n ajęcia  od 1 czerwca. — Krupni 

cza 16, II  p. 3334 2 4

Ul. Słs&r/k«iw£foa «. 24
idom XX. Emerytów przy kościele św. Markii

Zakład krawiecki oraz skład sukien i 
kortów, przeważnie z fabryk angielskich 

pod firma

i ł w n n z s j  j E z m c m
ma zaszczyt zawiadomi'1 P. T. Publi­
czność, że doborowe inate^yały najno­
wsze już nadeszły. Wybór duży. Ceny 
przystępno. Wszelkie zamówienie w za 
kres krawiectwa wchodzące wykonnjo 
trwale, gustownie i  rzeczywiście tanio, 
zajmują^ bowiem lokal odleglejszy od 
Rynku a więc tańszy, je st w możności 
ceny obniżyć. Specjalista w strojach na­
rodowych (kontuszc, żupany, czamary). 
Również wypożycza kontuszc, karazye 

i  sukmany. 2741 17 0;z ? m
z pierwszorzędnych wzorowych szpara 
garni, w dwóch wyborowych gatunkach 
(zwykłe i cukrowe) posiada jak i w po­
przednich latach stale na składzie nandel

Leona Sykutowsk^go
Kraków  ul. Szew ska 21. Ceny nadzwy­
czaj niskie. Na piowincyę uskutecznia 
wysyłki najświeższych szparagów odwro­
tną pocztą iub na zamówiony dzień.

3109 5 10

Do sprzeftanJa
fortepian dobry, pianino „Schweighofera11, wó­
zek dla chor., łóżka inab.. i „Bidcrmajeru. bióro 
rzeźbiono dużo i kredens gdański w Składzie 
mebli Maryi Teleszuiekiej ul. św. Jan a  2, I  p 

3345  2  S

„SZUM" „SZUM" „SZUM"
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa­
kiet 25 h. Wszędzie do nabycia.

2661 25 30

sp ó lilik ? do większego interesu prze­
mysłowego w Krakowie. Kapitał po­
trzebny jest 30— 35 tysięcy koion. Lo- 
kacya “kapitału najpewniejsza, przyno­
sząca od kapitału włożonego 30—50#/,. 
Na życzenie, osoba przystępująca do 
spółki, może się zająć prowadzeniem 
ksiąg i kasy, za co otrzyma 250 koron 
miesięcznie, prócz części czystego 
zysku Reflektuje się tylko na osoby 
solidne i prawego charakteru. Zgłosze­
nia pod adresem: Fylho o k a z ic ie lo ­
wi5 10 -c ic  hororA w hi s e ry i 1431 
i  kw itu in serato w ego  n ' 3 3 2 5  
poste restante K raków . 3325 2 6

Lokalu
na sklep, złożonego z 2 dużych ubika- 
cyj, kuchni, magazynu i piwnicy, w śród­
mieściu, poszukuje się od 1 lipca, wzglę­
dnie od paździerr’ka 1909. Ewentual­
nie mieszkanie z 3 pokoi i kuchni w 
tymże domu. Zgłoszenia pisemne pod 
F przyjmuje Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, ul. Sławkowska 2. 3189 a 3

951“AUTO
(prawnie chroniony) 

n ie z ró w n a n a  o liw a  d o p o ja z d ó w  m o to ­
ro w y ch , ro  w erów  m o to ro w y c h  I ‘ od zl 
m o to ro w y ch . Hlożna dostać w każdij lepszej 
stajnicy (garage) samochodów. W yłączn, fabry 
kanci: u .  M o eb iu d  e t  F ils , £ a ? v le a  (Szwaj- 
carya) Skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss- 
munn, Bkład rowerów i motorów 2 2 (8  17 80

t a r y
za gotówkę i na raty oraz przybory 
do tychże. W yroby nożownice. Naczynia  
kuchenne. P rzybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty

i. t. p, poleca 2519 12 o

1  f id lM o w ru k l
ftm  sacz, mm.

XX3fflXSO«»OOLate IQQQLXXUSOex

1 S»XdE3«3-S:
g  urutca całkomcie te przeciągu 7 dni

|  łifrj-crśs! 3ra ffis ts ffi
Najletszy nięszkoUiiwy środek do utrzy- 

B  mania czystości i upiększenia cery. — 
v  Prawdziwy tyłku w oryginał, słoikach,
X  których opakowanie zaops trzone jest za­

rejestrowanym znakion ochronnym.
Cena K. I 60, odpowiednie mydło 70 >1.

Główne składy v K ra k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt.; H. Barii: Jaki I Sp., apt.; we 
t  ro n U : lygm, Ruoker, ap t; w Bro­
dach: Leo Kadir, aptok.; w Kowyia 
&ąnxn: R. Jakubowski, apt.; w Prze­
myśla: M. Sohwarr apt.; v Jarorłu- 
wlu. J. Wy szaty ckl, apt.; w Tarno­
pola: M. Krzj .amw kl, aptek., Dr Ful. 

g  Franzos, aptek., w G. ódku Ja sr .: Ign.
2  Heachehs. apt Składy prócz tego we 
x  wszystkioh aptekach i droguai/ach.

i .  ■xxxxxx» si«sAxy
1721 20 20

Z Drukarni Liteiack;ej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

86884259


